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/itikóWj .13 czerwca 
numeru znajdą czy- 

szych dwóch ani 
>czął się w Pozna­

niu rsekretarzowi tam tej-
azej i Wiary, pp. Mie-
<&ys ła w ó ^ H H B c z o w i  i Janowi Sekretar- 
czykowi, oskarżonym o brutalne pobicie ca­
łego szeregu Żydów, którzy popełnili to prze­
stępstwo, że pojawili się w charakterze prze­
jezdnych kupców na ulicach Poznania.

Aczkolwiek proces tego rodzaju jest sam 
dla siebie bardzo interesujący, to jednak nic 
Zajmowalibyśmy się nim na tom miejscu, gdy 
by aa ławie oskarżo.nych sieJzieii tylko dwaj 
obskurni antysemici, dwa ciemne ! chamskie 
Indywidua, jakie dzisiaj masowo napotkać 
można w każdej szowinisty ezno^bo jo wej orga 
nu,' ji, zarowno u nas w Polsce jak i wszę­
dzie zagranicą. W  istocie siedzi na ławie o- 
skurżonych polska swastyka, polski Haken- 
Ikreuz, polski antysemityzm doprowadzony do 
(krańcowego absurdu. I nim właściwie nie na­
leżałoby się poważnie zajmować, po pierwsze 
dlatego, że idjotycznego błazeństwa poważnie 
traktować nie należy, powtóre zaś, obóz ha- 
'kenkr^uzlerowskich pałkarzy jest na S/.częście. 
w Polsce stosunkowo nieduży. A le Liga Obro­
ny Ojczyzny i Wiary jest konsekwencją szo­
winizmu i antysemityzmu polskich kól pra­
wicowych wogóle, najdalej wysuniętą placó­
wką caiego wielkiego obozu, całej polskiej 
prawicy. I dlatego warto rzucić snop światła 
na oLie nędzne figurki z procesu poznańskie­
go. Naturalnie, panowie politycy prawicowi, 
ludzie udający wielkich mężów stanu, dzisiaj 
nie przyznają się do pokrewieństwa duchowe­
go z Sekietarczykiem i Noskowiezem. Oni —  
dżcntf Imeni —  głoszą hasła eksterminacji 
..ewolucyjnej", ..ekonomicznej", „kulturalnej*. 
iWalić Żydów pałką — ach, któżby tJ zabrał, 
któżby tego pragnął?! Ale, skoro język puezji 
politycznej przetłómaczymy na język prozy, 
język dyploiuacji, pełen fałszu i iaryzeusznw- 
stwa, na realny i konkretny język człowieka 
Z ulicy, to wówczas „eksterminacja-* będzie 
oznaczała ...action uirecle, czyli — pałkobicle. 
Siedzi więc na ławie oskarżonych w Poznaniu 
.w istocie cały obóz swojskiego szowinizmu. 
Siedzi —  powiedzmy to odrazu — ośmieszony 
i doszczętnie skompromitowany. Wywołali­
ście, panowie, te diuchy! Die Geister, die ich 
rief... Teraz przypatrzcie się im dobrze, a zo­
baczycie —  w karyknturalneu nieco ujęciu —  
swoje własne polityczne fizjoguomje...

?rcwie równocześnie z rozpoczęciem procr-
Mi wydali pp, Noskowicz i Sekretarczyk __
pan „pjezes" i pan „kierownik Sekretarjatu'* 
Ligi Obrony Ojczyzny i W iary — broszurę pt. 
wGłoe Ojczyzny", Po obu stronach siów tytu­
łowych widnieje swastyka, Hakenkreuz... Ob­
skurny antysemityzm zabiera lu głos w spia 
łftie obecnej sytuacji politycznej w państwie. 
I  „konstatuje": winien jest nietylko Piłsudski, 
(Winne są także stronnictwa patrjotyczne (dla 
Sekretarczyka już za mało patrjotyczne...). 
Piłsudski spełnił tylko „rozkaz dany mu przez 
.whJkiego mistrza żydowsko-polskich lóż ma- 
•ońskich h w a  (urodzonego Aron:.)". O tej 
rswelacjł jakoś dotąd było gluęhe,.. „Ou to

(Roon, urodzony Aron) uznał i rozstrzygnął, 
że posiew żydowsko-naasoński w Polsce już 
dojrzał, że oto nadeszła" pora żniwa..." A 
co do Sejmu i stronniefw polskich: „Najza-
wziętszy wróg Polski, szatan-żyd, trzyma w 
szponach swych" całą lewicę. Prawica nie jest 
lepsza. „Marszałek Piłsudski dopuścił się zdra 
dy stanu. A pan minister Stanisław Grabski, 
który poza plecami Narodu polskiego zawierał 
konkordat z Żydami —  czy nie dopuścił się 
tejże samej zbrodni?..." T autorzy broszury za­
pytują p. Grabskiego, czy „szahesgoje podzie­
lili się z nim rzetelnie srebrnikami judaszo- 
wemi, jakie prawdopudobn;.c(!) od żydów do­
stali?.,." Broszura kończy się apelem o dykta­

tora. Noskowicz i Sekretarczyk zalecają ustrój 
analogiczny do lego, jaki „kongres sjonisiycz- 
njr odbyty w Bazyiei ‘ ucnwsJU dla mocar­
stwa anonimowego: raaę czterech mędrców, z 
których jeden byłby dyktatorem .względnie 
królem...

Oto credo polityczne pudsądnych" pomafi-
skich. Jak powiadam   to nie są dwa oh-,
skume indywidua antysemickie, to jest, 3# 
absurdu doprowadzany, antysemityzm swoj­
skiego wyrobu i prowenjencji. -

Przypatrzcie się, panowie ar ty sernic?, dqn 
brze procesowi poznańskiemu i jego bohate­
rom! Może po tem skonfrontowaniu swoich 
ideałów z rzeczywistością, poddacie kry tycz 
nej analizie swój— światopogląd. Pałkarze po­
znańscy mają — tak Samo, jak W y — na swo 
im herbie wypisane słowa: Ojczyzna i W ia ­
ra.... , , | "r W. B,

l iiP I H  in t i* l ii.  M  111 M d li
List stronnictw lewlfewydi do a ..r t ia 'k a  Rataja w sprawia swołaaia k tja a

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 12 G. Sin. Dzisiejszy dzień byt* wem, gdyż przed rozważeniem tego punktu
przerwą w pracach iządowych i klubów sej­
mowych. Nie zaszły żadne wypadki z powodu 
nieobecności marszałka ,ej. vu Rataja. Jedy­
nie trzy kluby Vejmo\vc, mianowicie „Wiązek 
parlamentarny PPS, PsL, Wyzwolenie i klub 
parlamentarny Stronnictwa Chłopskiego wy­
stosowały list następującej treści:

Do Pana Macieja Rataja, marszałka Sejmu 
Rzeczypospoii l.e j

w miejscu.
Niżej podpisane kluby mają zaszczyt prosić 

pańa marszałka o jak najszybsze zwołanie Sej 
inu w celu jego rozwiązania i wyznaczenia 
terminu nowych wyborów, zgodnie z art. 26. 
Konstytucji.
PPS PSL, Wyzwolenie, Stronnictwo Chłopskie

Dodać należy, że p. marszałek sejmu przyje­
chał dziś o godzinie 7 wieczór do Warszawy 
i już w poniedziałek zajmie się treścią listu 
skierowanego doń przez wymienione trzy klu­
by. Nie należy się jednak spodziewać, by list 
ten został uwzględniony na plenum sejmo-

porządku dziennego sejm będzie miał cały sze 
reg spraw przedłożonych przez rząd do pitne 
go załatwienia.

RŻądb Wilusi w dniach najbliższych projekt 
budżetu za rok 192G, przyczem w tej chwili 
odbywają się już gorączkowe prace w min. 
skarbu. Wobec tego zaś, że ma to być budżet 
na rok cały i jednocześnie prowizorjum za Je­
den miesiąc, odbywają isę konferencje między; 
min. skarbu Klamerem a poszczególnymi ml-, 
nistrami. Dziś odbyła się dłuzsza konferencja 
między min. skarbu a prenijerem Bartlem w 
sprawie budżetu na rok 1926. Najważniejszym 
punkiem programu budżetowego jest sprawa 
budżetu inin. spraw wojskowych i sprawa re­
dukcji. Ponieważ premjer Bartel w swoimi 
czasie oświadczył, że urzędnicy nie zostaną 
pokrzywdzeni, należy się zapytać, jak się po­
godzi niepokrzywdzenie urzędników z progra 
mem p, premjPra i min. skaibu Klamera w  
sprawie redukcji budżetu personalnego. Szcze 
goły opracowanego budżetu ogłoszone zosta­
ną dopiero w poniedziałek wzgl. wtorek.

Nil. Miii i mi. i MM inia nMiratu
(Telefonem od nas/ego korespondenta)

Warszawa, 12 6. Sin. Dzisia, o godzinie 11 
przedpołudniem przybył do gmachu min. han 
dlu i pfzem. minister inż. Eugeniusz Kwiat­
kowski w otoczeniu wyższych urzędników mi 
nisterjalnych. Powitał go p. Doleżal, przyczem 
p. min. Kwiatkowski wygłosił dłuższe przemó 
wienie, oświadczając ro. In. co następuje: 

Musi się rozpocząć ofenzywa gospodarcza 
zarówno władz wy konawczych jak i samego 
spolerzeństhriai. Trzeba sobie uświadomić, ze 
obecna chwila nie może być dalszy in ciągiem 
poprzednich miesięcy, że metoda dawnej Dra 
cy musi ulec zmianie. Wszystko musi być do­
stosowane do zupelpej celowości.

Forma, jakkolwiek posiada niewątpliwe wa 
lory, nie może przeważać nad treścią. Życic go 
spod ar < ze musi się so idaryzowłć - naczelne- 
u i  interesami p*ust*va, które tni są wzmaga­

nie i potanienie produkcji, wzrost zdolności
eksportowej przy równoczesnej rozbudowie 
traktatów handlowych, s t o p n i o w y  wzrost 
cyfry podatników, stopniowy wzrost zatru­
dnienia robotników oraz przepracowanych 
dniówek. Wreszcie muoimy osiągnąć przewa 
gę wartości produkcji krajowej nad konsum­
pcją. Jesteśmy sługami tych właśnie naczel. 
nych wskazań i idei. j i: <

i Im zjinii litniiislni Aiiti
Warszawa, 12 6. Sin. W  kołach politycz­

nych uchodzi za rzecz pewną, że w najbliż­
szych dniach ustąpi ze swego stanowiska wi- 
cemin. skarbu Popławski, na którego miejscu 
sfery finansowe chciałyby^ widzieć p. Hipolita 
Gliwica.
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Warszawa, 12 6. Sin. W  najbliższym rozka­
zie ukaże się następujący dekret p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej: ——

Do pana ministra spraw wojskowych 5 pier 
wsze u marszałka Poiiki, Józefa Piłsudskiego
w miejscu. , ______

Miioiuję panu przewodniczącym Ścisłej Ra­
dy Wojennej.  —

(Telefonem od naszego korespondenta)

Podpis: Ignacy Mościcki Prezydent Rzeczy­
pospolitej.

Kazimierz Bartel, Prezes Rady Łinslrów.
W  ten sposób dekret o organizacji najwyż­

szych władz wojskowych z 7 stycznia 1921 r., 
wydany przez Naczelnego Wodza, który stra­
ci! moc obowiązującą >: clwilą ustąpienia mar 
szalka Józesa Piłsudskiego zc sw-go slanowi- 
ska, został przywrócony. —

Demonstracje komunistyczne w Pradze
Burzliwa p o s i«d n K l«  nocna parlamentu czeskiego.

Praga 12. 6 PA T . Wczoraj 3o»zło dio deanonstra- 
Cyj komunistycznych i do większj ch> starć między 
kom unista mi a policją. Demonstranci starając się 
przer svać kordon policyjny zamykający dósięp do 
pstłamentu, obrzucili policję kamieniam,, cegłami 
ŻelaZelu i  td. Policja w  satnobronie użyła gumowych 
lasek i dtda kilka strzałów rewolwerowych, raniąc 
jęĆLłcgo robotnika w rękę. 59 poilcjantów oraz kilka 
©iób cywilnych zostało ranionych, przeważnie lek- 
k*. łAreSztowano około 50 osób. W  późniejszych go- 
dtiuadi noCuydh panował w mieście spokój.

HPo tyChi Zajściach posłowie Ljmunistyozni, któ­
rzy przemawiali na wiecu Wrócili dó sejmu i zlo- 

wniosek, domagający się aby pirc.njer Czerny 
pszybył do parlamentn i z dął sprav ozdanie o wy­
gódkach’. Dyskusja nad ustawą o cłach agrarnych 
postała ukońezoua o  I-tej rano, poczem prezes Maiy- 
pełr zarządzał 20 mamutową przeewę. Posiedzenie 
zagajono o godr 4‘10.
>i K iedy referent Zadina wcŁodWł na trybunę, ko­
muniści rozpoczęli bu zliwe sCeny bijąc w  pulpity, 
dzwoniąc, gwiżdżąc i td. Posei komunistyczny 
IHirtchł rzuci) się na referenta starając się wyrwać 
*Bu z ręki referat Zaraz potem rzuciło się na refe­

renta kilku posłów komunistycznych jednakże 
straż parlamentarna zastąpiła im drogę odcinając 
ich od trybuny parlamentarnej. Doszło do starcia ko 
munistów ze slrżą. Referent dyktował stenografom. 
O godz. 5‘30 rano obstrukcja trwała nadal Również 
czeskie stronnictwa socjalistyczne składają wnio­
sek domagający się, aby premjer przybył do sej na. 
Poseł komunistyczny Mikuliczew przeskoczył przez 
ławy ministerjalne i wyrzucił na salę fotel premjera.

O godz. 615 rano zebranie przerwana. Natych­
miast zebrały się tłumy parlamentarne na narady. 
O godz 1130 zebranie zagajone jeszcze nie Zostało.

W kuluarach sejmowych twiredsa, że porozumie­
nie zasadnicza co do dalszego programu prac sej­
mowy cii zostało osiągnięte, a mianowicie: po zaga 
jeniu plenum sejmowego które ma nastąpić w ciągu 
najLliższych minut dojdzie do głosowania nad usta 
wą o cłach agrarnych. W  tej sprawie opozycja wnio 
sła przeszło 10UU Poprawek. Po przeprowadzeniu 
głosowania premjer Czerny przybędzie do sejmu i 
zda sprawozdanie z wczorajszych wypadków. Dy­
skusja nad oświadczeniem premjera odbędzie się 
we wiórek. Jeszcze dzisiaj zostanie odczytany re- 
fereal o ustawie o uposażeniach urzędników.

Mm i M ipiwili rta i Imtiti wina
fłelegri

Ftan  12. 6 Dl Mimo zapowiedzi natychmiasto­
wego otwarcia posiedzenia, dalsze ohraly rozpoczę­
to  dopiero popotudn.u i natychaniast przystąpiono 
Bo głOwoWarda.
> ^Przedstawiciel rządu oświadczył, że nie jest do 
pomyślenia, aby nad każdą z 1000 wniesionych po- 
■praweK glosować osobno i dlatego wnosi o głosowa 
afie w g repach nad poprawkami. Mimo ogromnie bu 
Tzfiwych protestów komunistów, większość uchwali­
ła Zasadę głosowania nad grapami poprawek. W ię­
kszość rządowa przy poszczególnych głosowaniach

wfamy J fw n g t  Dcfacm&O

wynosili 155--ICO głosów przeciw 110—120 głosów 
opozycji.

Gdy ogłoszono że ustawa o cłach została przy­
jęta w  II, czytaniu, wvbuchła na sali ogromna wrza 
wa na ławach komunistów, klótZy Zaczęli koncert 
na pulpitach i trąbkach. Poseł komunistyczny Ko- 
warek rzucił się ze Sztabą na ławy agrarjuszy i tyl­
ko z trudem udało się go powstrzymać.

Po przyjęciu ustawy w ■ druygjem Czytaniu odro 
czył się parlament do 15-go.

bil iijn ttliij iw (leMiniji a
Z powodu ceł agrarnych w Czechosłowacji.

(Telegram własny „Nowego Dziennika*1)

Praga, 11 6 (D j Rząid węgierski wystoso­
wał formalny piotest przeciwko ewentualne­
mu wprowadzeniu w Czechosłowacji ustawy
0 cłach agrarnych'. Rząd węgierski zapowia­
da, że w chwili wejścia ustawy w życie, wy 
buchnie oina celna między Węgrami a Cze- 
cKusioWacją. —  —*
1 Protest rządu węgierskiego wywołał zanie 
ptokojenie w Czechosłowacji ze względu na 
to, że do tarć wewnętrznych z tego powo­

du przyłączy się możliwość konfliktu z za­
granicą. — —
Zaprowadzenie podwyższonych ceł czecho­
słowackich od mąki i zboża jest dla Węgier 
katastrofą, Wyklucza bowiem praktycznie 
wszelką możliwość eksportu zboża i mąki z 
Węgier do Czechosłowacji, Rząd wigierski 
jest podobno zdecydowany do najostrzej­
szych środków odwetowych.

b i i i i j i i i t r i r i l
(TrJeieeeeB wd mm

Warszawa, 12 6. Sin. Mii. sprawi' dłiwoścl 
Makowski, udzielił dziś wyjaśnień odnośnie do 
pi ojektowanych zmian Konstytucji, ponieważ 
zdaniem p. ministra paruje co do poszczegól­
ny* h punktów zmian tych niezadowoleni* na 
lewicy. Odnośnie do projektu nadania p. Pre 
zydentowi prawa wydawania w przerwheli 
między jedną seją Sejmu a drugą dekretów 
■ mocą ustaw, zdaniem lewicy byłaby to zmia 
im antydemokratyczna. Min. Makowski wyją

ag* koroapoedoeta)

śnia wobec tego, że dotychczasowe zapatrywa 
nia o po Iziale władzy na ustawodaw czą i wy 
konawczą i ich przeciwstawienie są przesta­
rzałe i że zasada cechując i  nowoczesne Kon­
stytucje jest dążenie do koopracji wszystkich 
czynników. Ta kooperacja musi też przybrać 
formę delegacji z mocy Konstytucji, czy z mo 
cy ustaw specjalnych pewnych punktów usta 
wodastwa Prezydentowi Rzeczypospolitej, tj. 
władzy wykonawczej. Spotyka się to w szere

giu nowoczesnych Konslytucyj. jak czeSKiejp
łotewskiej, pruskiej. -____—»

la k  samo minister n'e zgadza się z opinjąj 
na lewicy przeciwko udzieleniu Prezydentowi, 
prawa zakładania vela przeciwko usatwom t 
wskazuje, że szereg nowych Konstylucyj, jaK 
łotewska, czeska i Rzeszy niem. przewidują 
prawo veta, które pociąga za sobą Konieczność 
ponownego uchwalenia odnośnych' ustaw spo 
cjalą większością, albo nawet jak na Łotwie, 
referendum ludowe. To prawo veia też jest 
wyrazem dążenia do koopracji władz, bo tyli 
ko w ten sposób Prezydent powołany do wy* 
konywania ustaw, nie jest bt-z wszelkiego 
wpływu, podczas gdy w obecnym stanie nia 
może nawet wdedy poradzić gdy ustawa jesj 
niewykonalna. ■ s ^

-w*-

Echa proceno
(T» łcfeatmi od

Warszawa, 12 6. Sin. Ji 
znany z procesu Stei^ ra ! 
niesiony zostaje doUHlUj 
wanie dyscyplinarne 
toku. Rówmocześnie prz
clu oywilnego aplikant ______________
W  dniach najbliższych zt^flHPBF^isuniętyj 
nadprokurator sądu IwowS tego Malina. ' ■

Kondolencja Zv/iązku Literałów 
i Dziennikarzy żydowskich

Z powodu zgonu Wtad. Mickiewicza 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 12 6. Sin. W e czwartek tj. W: 

dniu otrzymania w iadomośei o śmierci W ła- 
dyslawa Mickiewicza, Związek literatów f 
dziennikarzy żydowskich wystosował do żony 
zmarłego kondolencję.

Burza gradowa nad Lwowem
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Lwów, 12 6. (B) Dziś w godzinach popołu­

dniowych przeciągnęła nad Lwowem obrzy- 
mia burza gradowa, któm wyrządziła znaczne 
skody. Na peryferjach miasta woda wdarta 
się do wszystkich piwnic, składów i mieszkań' 
suterenowych.

Fuzja austr. Zakładu Kredyto­
wego z Anglobankiem

(TeterfwKm. od nasSego honeopudenta?
Wteileń, 12. C (D ) Dziś nasląpiito w Londynie pod* 

pisanie umowy w sprawie- fuzji auslf jackiege Zakła­
du Kredytowego z Anglobankiem. Austrjacka filjai 
Anglobanku łączy się z austrj. Zakładem Kredyu>» 
wym, a centrala Anglobanku w Londynie obejmuje 
większość akcyj austr. Zakładu Kredyt. Transakcja 
t ama doniosłe znaczenie dla Austrji, ponieważ An- 
glja uzyskuje w ten sposób bezpośredni wpływ na 
Austr ję.

Kryzys gospodarczy w Niemczech
(Telegram włamy Jfowef* Dii m i i i " ) '

Berlin, 12. 6 (T) Kryzys gospodarczy w Niemczech 
przybiera na rozmiarach. Podczas gdy Zwykła hcz- 
ba bezroblnych -wzrasta od: Sierpnia, to obecnio 
wzrOis-t bezrobotny oh dlał się odczuć już W czeCwCu. 
W ubiegłym tygodniu wzrosła liczba bczrjbtnjah 
o 5.000 w bieżącym lygodiniu o 3.000

'mmindajinit rzns W in i
p rn d w k o  planom autonomii ula 

Alzacji I LotaryngÓ
Paryż, 12 6 (K) Minister sprawiedliwości zapo­

wiedział ostre Zarządzenie rządu przeciwko ruchowi 
autonomistycznenm w Alzacji i L itaryngji..

OhuM nlst li&iłiikid« linUi
f T e h » md whuMjr J fe w o ę o  D iS i im A i* ?  |

Madryt, 12. 6 (D) Rząd hiszpański zarządził jałćd 
represje z powodu okrucieństw Abd ei Kr ima, abyj 
zabić wszystkich szeaków riffer ikich wziętych tł 
walce do niewoli. Dalej został wydany rozkaz w spr » 
wie bazy zglęćnego postępowania wobec wzię ych 
do niewoli. *

Jak donoszą z M .rc.ska, w rezultacie tych zarzą-* 
dzeń ponowiły się tn i ówdzie azi tlanla wojenne, 
ponieważ niektóre szczepy ponownie powitały.
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Bezprawfom niema końca!
K it  k ó w , 13 c j.P rv .cn . 

Tylek: oć poruszana i k on tr-tw ua  spra- 
Va dodatkowych dopłat cchijch staje się zuo 
RM iktualną, na skutek gurltwosci U rzędów  
Celnych szukar.a dziury na calem. —  

Pierwsza fala dodatkow ych  nakazów  płatni 
earych Zastała kupiectwo zupełnie nicprzygolo 
ityaueiu na ten arcywymysł zaśniedziałej blu- 
fckracji, lecz wobec ogólnej p-yclmzy nurtują 
*ej w społeczeństwie, naprawy Skaruu nawet 

getek egzystencyj kupuckieh, ci osta­
tni chcąc nie chcąc musieli się poddać tei no 

formie konfiskaty majątku Broniono się 
iwprawdzie, interwenjowano, pisano rzęsiste 
fnemorjały, a nawet grożono Trybunałem Ad ­
ministracyjnym —  lecz zupełnie bezskutecz­
nie. gdyż administracja państwowa stała na 
stanowisku, że wprawdzie urzędnik zawinił, 
tocz płacić musi kupiec. Przyrzeczono tylko 
jpółofcjalnie, jie na przyszłość mniej skrupula­
tnie h duć się bidzie te przeslarzałe grzechy, 
4>y kupiect^u W tej ciężkiej i krytycznej sy­
tuacji ekonomicznej bezwzględnem i szkodli- 
iWem postępowaniem nie podcinać egzystencji, 
Zabierając mu już i tak znikomą gotówkę. I 
,w imię prawdy przyznać trzeba, że Urząd Cel­
ny w swej inianzywneści cokcHviek osłabł, ale 
niestety tylko w... wysyłce nalcazów płatni­
czych, fabrykując 1 gromadząc je u siebie, 
aby je zbiorowo potom doręczyć kupcom.

W  międzyczasie jednak, aby nie narazić się 
AA ciężki zarzut, że na „zewnątrz" nic się nie 
robi, Urząd Gelny ośmieszył się nowym aktem 
bezmyślnego biurokratyzmu, nadsyłając naj- 
(towainiejszym kupcom pisemne dekrety na 
przemytników za rzekome przemycanie to­
warów zagranicznych za wiedzą i czynnym 
poparciem placówki konsularnej polskiej oraz,

odpow iedn ich  Izb  H and low ych  zagranicą. —  
Nad sprawrą tą dłużej zatrzym ać się nie chcę, 
choćby z tej prostej p rzyczyny, iż  znalazła 
tJiia już arlwi w  sferach zagranicznych, w yw o  
ła jąc  słuszne oburzenie i w yra zy  po litow an ia  
nad sianem naszej adm inistracji

I len n ieudaly atak na cześć Kupiectwa pol­
skiego, atak, k tóry  w  swej konsekw encji m iał 
zastąpić term in „ku p iec" s iew em  m ile j 
brzm iącem  uchu ctin ika : „p rzem ytn ik ", tak 
rozsierdzi! stery celne, iż nagrom adzone od 

. k ilku  m iesięcy nakazy p łatn icze rozesłano 
kupcom  w  ostatnich dniach i to po k ilka  n a ­
raz. N a  nic zdały się w szelk ie m em orja ly , 
wszelk ie kołatania o spraw ied liw ość w  rozma 
ily ch  Uybunalach —  wszystko bez skutku, bo 
chodziło o... kupca!

T y m  razem  jednak Urząd Celny nie znalazł 
kupców n ieprzygotow anych  ani n ieśw iado­
m ych lego, że to co im  się zarzuca i czego się 
od n ich żąda, jest n iczem  jak  tylko czyslem  
bezprawiem.

Dziś w każdym memorjale, w każdej rezo­
lucji przeciw temu bezprawiu, znajdą pano­
wie celnicy jeden punkt mocno dla nich nie­
sympatyczny:

Kupiectwo uznaje, iż przez brak znajomości 
tabliczki mnożenia i form dodawania, uraz 
okólników' ministerjalnych ze strony urzędni­
ków celnych, a wskutek tego mylne oc lenie 
towarów zagranicznych, Skarb Państwa po­
niósł dotkliwe straty, i domaga się, aby wszel 
kiemi wyniklemi stąd stratami zostały obcią­
żone pobory tych urzędników, którzy, wstępu­
jąc w służbę administracji państwowej, nie 
wnieśli prymitywnych wiadomości facho­
wych. Bernard Horowitz.

0  najwyższe władze wojskowe
List Marszalka Piłsudskiego do DremJera-

łMhmiłJk Piłsudski, do którego nrcirjer 
Bartel w dniu tworzenia obecnego gabinetu 
zwrócił się z zaproszeniem objęcia przez mar 
szałka teki ministra spraw wojskowych, obję 
cie teki tej uzależnił od restytucji spraw" naj 
.Wyższych władz wojskowych Stanowisko 
swoje ujął Marszałek Pi! mdski w formę pisem 
riego oświadczenia, w którem domaga się 
stwierdzenia, iż arrnju musi być dowodzona.

indywidualnie. i
Z  indywidualnego praw: dowodzenia armji 

konkluduje mar sz. Pił mdski odpowiedzial­
ność swoją, jako minisTa spraw wojskowych 
w trzech kierunkach::

„1) W  stosunku do Pv-Zjdintn Rzeczypo­
spolitej, jako najwyższegj Zwierzchnika sił 
zbrojnych państwra.

Kwestja uprawnień odnośnych Prezydenta

nie została dotychczas unormowana, wobec 
czego zastrzegam sobie uregulowanie tej 
sprawy w formie przyjęcia przezemnie w obe 
cności pana premjera skonkretyzowanych 
i spisanych życzeń Prezydenta Rzeczypospoli 
tej i ustalenia w ten sposób stosunku Prezy-: 
clenta, jako Najwyższego Zwierzchnika woj­
skowego, do ministra spraw wojskowych.

2) W  stosunku do pana Pr nnjera, —  jaKfl 
członka rady ministrów, w skład której nu mi 
wejść bez umniejszenia moich uprawnień bh  
By widzialnego dowodzenia wojskiem.

Proponuję przyjęcie gwarancji mojej odpo­
wiedzialności w formie podania o moją dymi 
sję. Podanie to zastanie złożone pi- zemsta 
na ręce pana premjera, który będzie uprawa 
nionym przyjąć je w każdej cbwili, w której 
uzna to za potrzebne.

3) Wobec Sejmu w myśl postanowień Kon­
stytucji z wyeliminowaniem jakiejkolwiek o® 
powiedzialności przed S°naUtn. jako ustawo­
wo niezastrzezonej".

W  drugiej części listu żąda marsz. Piłsud­
ski przywrócenia swego dekretu z roku 1921 o 
najwyższych Władziach wojskowych. Dekret 
ten łączył w ręce Naczelnika Państwa zada ■ 
nie przygotowania prac operacyjnych i wy­
szkolenia oficerów w sziąhie generalnym. Na­
czelnik państwa miał w tym celu przy boku, 
tzw. ścisłą Radę wojenną, której był prze­
wodniczącym, Stosunek ministra spraw woj­
skowych do tej Rady nie był jasny. Obi cnie 
p. Piłsudski zamierza zmier.ć to o tyle, ż* 09 
czele „ścisłej Rady wojennej' ma stanąć ja­
kiś oficer uważany „za najwyższego żołnie, 
rza w armji" (a więc zapewne za upatrzone-; 
go wodza na czas wojny) i obiecuje, iż jako 
minister podporządkuje się lojalni'* temu oft 
cerowi,

Z  Warszawy donoszą: ....... .........
Rada ministrów przyjęła oświadczenie mat 

szałka Piłsudskiego, m u 1'! w liście do pre­
mjera Bartla.

Jedyne w smaki, i Jakości tutki i bibułki

„ALTESSE" I „MOKKA"
wyrabia A śTFSEl -W IS Ł A  S. A ., lac ryka tutek; 
i bibułek de papierosów oraz artykułów piśmiennych 

w Krakowie.

iP lEKKE LO U IS .

Uprowadzenie
Dokończenie.

II I .
Zgrzyt klucza W zamku był lak przeraźliwy, że 

tkrmanda ryknęła *• strachu, jakby ju^ w grę wcho­
dziła utrata jej m ileókisj niewinność-

.Wtem weszła stara kobieta niosąc obie suknie.
Niewiasty eoinęły *ię w głąb pokoju.

• —  Madame... MjdemoiseUe... proszę pozwolić że 
tle ubiorę.
• —  Go? —  zapytała Magdalena.

Staruszka nie zwracając uwagi na wyrazy zdumie­
nia, z tąaamą zręcznością c o pr ty rozbieraniu, u- 
bi srała obie siostry, któie po 10- ii u minutach byty 
tip top ubr anemii damami, jak w chwili -przestąpie- 
s a  progu tego tajemniczego do-nu. 
j Kobieta oddaliła się, pojawił się natomiast nie- 
Dmyumy. Był we fraku, bez kup dusza, noeił białe 
tękawiczki. Przypominn więcej kelnera niż świa- 
low^a, —  ale różnica między tymi dwoma ty parni 
Jo*t Czasem minimalna. Powiedzmy, że wyglądał jak 
elegancki conferenoier.

— Szanowne Kmie, powiedział poważnym tonera, 
pierwotnie miałem Ztuniar kazać Panie odwieść bez 
.wyjawienia tajemnicy Ich uprowadzania. Lecz kobie­
ca ciekawość jest niezbadaną. Gdy Paniom tajemni­
cy mojej nie wyjawię, postaracie siię za wszelką ce­
nę zbadać ją  uai -kodzicie sobie i mnie. "W moim 
WłaSnvm Interesie muszę Panie uspokoić.
' -t* Tego wiecaCru nosiłyście Panie dwie najpię- 
intajsze Hiknii w Paryżu.
• «■> Acb —  riZBi'tH Magdalena — dlatego więc...

Jedna z  moich zagranicznych kii jen tek widziała 
te modele w teatrze i chciała koniecznie mieć la­
bie.sam* jukitie —  za wszelką cenę. Mógłbym sko- 
pjować je bez żadnego podstępu, ale te haftowane 
desenie są tak fantastyczne, że mogu w błąd wpro­
wadzić nawet oj uamentystę. Mogłem je wobec tego 
podrobić tylko przy pomocy rozłożenia staników 
bez f&łdów i musiałem je pożyczyć.

Najprostszym był sposób zażądania łych sukien 
sd garderobiano| szan. Pań, za Wysokiem wynagro­
dzeniem. Pomyślałem o tem. ale dziewczyna ta jest 
m głupia. Na wypadek niepowodzenia, skargi i pro­
cesu (trzeba na wszystko być przygotowanym) nie 
umiałaby W .śledztwie zapanować nad Sobą. Byłbym 
n.oże razem z nią skazany, t to byłby przykry ko­
niec dla mi-strza mego zawodu. Wolałem więc post a 
Wić wszystko na jedną karlę i uprowadzić suknie 
wrnz z ich właścicielkami.

Obie siostry porozumiały się spojrzeniem, zdając 
sobie sprawę z tej odwagi posuniętej do szaleństwa. 
Nieznajomy mówił jednak dalej.

— A  więc przekupiłem Szofera, zastępując go 
moim, — zamiana nastąpiła przy ulicy Aubcra, 
gdzie wskutek ziasłuju nastąpiła przerwa w mchu. 
Ten oddany służący, (mówię oczywiście o moim) o- 
dwiezie Panie do domu. Dwie kobiety mogą przecie 
wrócić z balu q G lej rano, bez wywohman zdziwie­
nia. Nie będziecie Panie skompromitowane we. wła­
snym jednak interesie musicie zachować przygodę tą 
w zupełnej tajemnicy, by nie narazić się na plotki,

Magdalena udawała, że nie słyszy tego przylyku 
i była rada, że pozbywa Się tak niemiłej sytuacji.

Nachylając się do Armandy, szepnęła jej do uchr: 
Jakie Szczęście, że mego męża tu liioma! Dobrze, 
4e wyjechał na połoV'anle!

—  Wyjechał na polowanie? —- powtórzył krawiec,

który wszystko słyszał. — Zdaje się, że, ja jestem 
lepiej poinformowany. Z j U  io md na tem, aby mąż 
Pani byi nieobecnym podczas tego trudnego przed­
sięwzięcia. Pewna piękna d ima, będąca b e r t a  w. 
modzie, zapałała <ło niego wielką ua nięU»o>ci:p.. t

— Go P«n  mówi? , 1
Krawiec ukłumU Ję 1 r » kończył:
— Ta część naszej imprezy była najkoaztoWtłąf-' 

szą. . — -

IV.
Następnego przed] ohid.na pani EsąudUier izoCtĄ ■ 

wiście milczała, ponieważ spala do godziny Iłgjej. 
Lecz skoro jej najlepsza przyjaciółka Madame Us- 
letle wpadła nagło do pokoju, nie mogła nad sobą 
zapanować i opowiedziała jej o  dramatycznem zda­
rzeniu. Gdy już wszystkie szczegóły najdokładniej 
oppała, prosiła o ścisłą dyskrecję. Yvomna przyrao- 
kła milczeć, jak grób. - '

Ilisto-r ja ta było Jednak za pięk aa. Kobieły 'do­
trzymują przyrzeczenia, gdy chodr.l o  błahe sprawy, 
starając się w ten sposób pozy tkać a  ufanie, którego 
nudużywają przy walnych tajemnicaich. • i

Jeszcze tego samego wieczoru była pani L* łette 
W towarzystwie aż 12-stu przyjaciółek, tak ćyę&m- 
Inych jak ona. Za poręczeniem dyskrecji «powło- 
działa im o tej fantaStyCaoej pkzygodzi«.

Z prawdziwie artystycznym zmysłem opowiadała 
całą historję, nie zdradza jąc się ani przez chwilę, W  
awantura zakończyła sję farsoWo, BoCsątek wywstrl 
piorunujące wrażenie. Niektóre damy uwołełyt ,!K » 
leż to straszne". Wszystkie w idzi.ły się ju t W 
boiskiem aude, uprowad*ano przez Szofera. Neijwic- 
ksZe oburzenie wywołało ostatnie oświadczenie bez 
wstydtlego krawca.

Nie można się już niczemu dziwie — powuedzioł-i
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Osobliwy „sądw nad Weizmanem, 
Zabotynskim i Rialikiem

Farsa sowiecka.
. MIŃSK. (ŻA I\ ). W  miasteczku Ita-rki (Białoruś) 
«dbotu»Ow£e „Jewsekcji" urzim&ili „sąd1- nad Weiz- 
Uanem, Bial-ikicm i Źabolyński-m chalucnmi i poa 
lej- sjoiustami. .Trybunał" wydał wyrok, mocą któ- 
;ego Wyżej wymienieni oskarżeni uznani zoslali Za 
„Szkodliwe elementy ,̂ które należy wyeliminować 7. 
IŻyCra spułeCziliegO".

Przed procesem Schwarzbarta
1 "Adwokat Gruzę nberg, który był przewodni­
czącym komisji prawniczej przy Komitecie 
Deiega^yj żydowskich w Paryżu, zajmował 
jsię przez dłuższy czas zbieraniem wszelkiego 
rodzaju dowodów, dotyczących pogromów i 
icK winowajców.
> jWe wywiadzie podanym żydowskiej Ajencji 
{Tetefciaficzneji stwlerdhził adwokat Gruzen- 
berg, że mimo usilnych starań Komitetu Dele 
jgacyj Żydowskich o bezwzględne oddanie pod 
«ąd szeregu atamauów winnych pogromow 
żydowskich nie uzyskano żadnego poztylyw- 
nego wyniku. Cruzenberg zebrał m. in. doku­
menty, stwierdzające wiuę generała Bułak 
liałaehowicza. Na podstawie niektórych doku 
Baentów można było stwierdzić, iż generał ten 
iUraądził pogromy antyżydowskie za wiedzą 
fcorysa Sawkikowa,. który jak wiadomo popel 
inśł samobójstwo w więzieniu bolszewickiem. 
jSawinkow konferował z Grlizenbergiem i do- 
.wodadł, że nie współdziałał z bandami Bułak 
fłałaichowicza. Zebrany malerjał o winie Bn- 
fedcłżowicza nie ulega żadnej wątpliwości tak 
JSałece, powiada adwokat Gruzenberg, że przy 
jjwanmkacK normalnych, człowiek ten nie zna 
Jadby się ani 24 godzin na wolności. Bałaclio 
wkcz znajdował i znajduje się, jak wiadomo, 
jiW iPołsce. Posłowie żydowscy w Sejmie poi- . 
śLsga. wnieśli w swoim czesie interpelację o po ' 
ściągnięcie do odpowiedzialności sądowej Bała 
cajowicza. Odpowiedzi na tę interpelację nie 
Cfesymali. Adwokat Gruzę absrg przesłał wów 
Czas list do ówczesnego ministra polskiego Pa 
tka. Minister Patek doniósł, iż przeciwko win 
«^ in  w pogromach wytoczone zostało śledz­
two karne. Śledztwo to zostało jednak później 
zaniechane. Obecnie uka/an/j winnych nie 
ftteyuiosłoby —  zdaniem Gruzenberga —  ni 
Komu żadnej korzyści, lecz byłoby raczej dro 
Etaym aktem zemsty. Bez{Jbśvtdnio po pogro­
mach, miałby proces znaczenie ze względu na 
Joonieczłiość uikrócenia i zatamowania gwał- 
•Gw. 5544

• iWILLA „RENATA
W  ZAWOJ I

otwiera dnia l  lipca b. t. K alanją  wakacyjną dla 
■stodzieży szkolnej. — Opieka i kierownictwo spoczy- 
W ló będzie w rękacu p. Klemensa Flescbnera, prot. 
gil żyd. — Zgłoszenia przyjmuje Prot. Flescbner, 
Kraków, Wielopole 22, III. p. między jodz 2 — 3 pepot.

ja ju  z dam. .;
—  Uprowadzenie z opary!
6-— Paryż staje się niebezpiecznym!
' —  Żyjemy mięuzy apaszami!
'Stara panna dowodziła, że szczęśliwe Zakończenie 

aceny przypisać należy cudoWj. Gdybj Armand- me 
była ślubowała, kto wie, jakby sdę ta sprawa zakoń­
czyła.
' Inna zapewniała, że nie wy jdzie z dotnu po zacho- 
Sele słońca bez adoratora. Będzie nosiła ptrzy sobie 
[Wtrufy sztyft >t z  napisem: „Śmierć".

Tylko Madame Lalette siedziała cicho, nie dod ijąc 
pwdniego komentarzu po ukończeniu opowiadania.

—  :A  jak Parni myśli o tero, Yvoone? — zapytał 
.błahy głosik.
f Krotnie odpowiedziała z obojętną miną; — ja?..

ja myślę.- 
i —  N o  co?

*■ 'Ja myślę, że niepotrzebnie zastanawiałyśmy 
6ię nad tem, jak usprawiedliwić powrót do domu o 
.gddziTie 7-mej rano. ■*»

Nastąpił wybuch radości 1 ożywienia, a wśród 
®B eh, śmiechu Si oklasków odeEwał <ę znowu *» i 
Mti«y głosik: •*»-
" ib  A c ij pafdtroŻ&zH, jaką Ty jesteś tiajćzarąt

(Tłum. H e len  ApriL).

-4HB-

Z RUCHU SJONISTYCZNEGO.

Zlazd okresowy w Bielsku
Dziś, w  niedzielę, dn ia  13 bm. odbędzie się 

w  B ielsku Z ja zd  okręgu B ielccko-G órnoślą- 
skiego. Porządek dzienny Z jazdu  obejm uje:

1) O tw arcie i p rzyw itan ia . 2 ) Sprawozdanie 
prezesa okręgu Inż. W echsberga, 3 ) Potęga 
Pa lestyny  (re fera t Dra R. Feldscliuha delega­
ta E g z e k ),  4) O rgan izow an ie m łodzieży  na 
szym  okręgu (re fe ra t D ra Schróttera), 5) N a ­
sza praca letn ia (re fe ra t D ra B lęichera ), 6 ) 
Nasza gazeta „Judisches Volksblatt‘ ‘, 7 ) Deba 
ta generalna.

Referaty na prowincji
W  niedzielę, dn ia  13 bm. i w  poniedziałek, 

dn ia 14 bm. odw iedzi Gen. Sekr. Org. Sion. 
D r R. Feldschuh (B en  Szem ) Bielsko, gdzie 
w eźm ie udział w  Z jeździe  O kręgow ym  i w y ­
głosi referat n. t.: „R ea lizacja*1.

W e  w torek, dn ia  15 bm . odw iedzi Dr. R. 
Feldschuh Ośw ięcim . ------

W  niedzielę, dn ia 13 bm. w yg łos i Iow . K o -  
rzem iik  w  T rzeb in i referat n. t. „D ążności w y  
zw o len iow e w  literaturze starohebrajskiej.

NADESŁANE.
Za rubryką tq h—dakcja nla odpowiada

Dr. S. LANES
ordynują jak zwykle od lut dwudzwitn <

w Iwoniczu, willa „Kółko Rolniczo*
Lampy kwarcowe —  Sollux —  Elektrycznoóć.

Prywatne żyd, Glni Koel z prawem szkół Paóiiw. w Krakowie
poszukuje na rok szkolny 1926/27 

nauczyciela do nauki:
1) Języka łacińskiego, jako przedmiotu 

głównego i języka polskiego, jako przed­
miotu pobocznego;

2) Matematyki.
Wymagane pełne kwalifikacje.
Podania wnosić nuleży do Dyrekcji Szkoły 

do dnia 25 czerwca br.

RABKA W IL L A  „A A H S L A *

w  chorobach wewnętrznych i nerwowych
Gabinet do leczenia diatermią, lampami 
kwarcowemi, lampą Sollux, elektiyzowa* 
niem, kąpielami świetlnemi, el< ktrycznemi, 
m asażam i ręcznem i i wibracyjnemi.

Zr.uriadomienie.
Niniejszem zawiadamiam P. T. Panie, iz 

z dniem 1 czerwca br. otworzyłam maga* 
zyn mód pod firmą:
Helena Peiper przy ul. Grodzkle|50.
Polec? w wielkim wyburzę modele zag. W y ­
konuje również wszelkie roboty w zakreś 
modniarstwa wchodzące. Ceny przystępne.

ttiuiija Kira ,ir
wyoajs ód dnia dzisiejszego 1 codziennie w odnowio 
nej sali i na werandzie kolacje, pod klerewuictwem 
znanego restauratora p. Sch<ffmana. Ruchnu m szerna, 
świeża i smaczna. Ceny b. przystępne. Wielki wybór 
potraw. Obsługa szybka i i “tein i

0 liczne odwiedziny uprasza Zarząd.

Podziękowania.
z, irządowi Leżni Żydowskiej, przy uL Pauhuzidej, 

szczególnie j . L. Horow itzow i, składają tą drogą
serdeczne .Bóg zapiać* za ulgowe i orty etan'e po ca* 
unck zuiżonyck z łaźni, odpowiadającej w zupełności 
.-zelkini wymogom higieny. >

Korz^^^^y^^^^m icy żydowscy.

Z okazji zaręizyn sekretarza i założyciela 
naszej oiganizacji p. Jerheskla Reicha sera.
gratuj uje — i --
486 Organizacja „MizrachP* w Chrzanowie

V jiti pil iń kilim iiitsiit kii tm?
Ile kobieta powitina wałyil

(si) 7-nana leaarka wiedeńska Dr Auna Bemfeld 
wygłosiła niedawno We Wiedniu odczyt o  środkach 
i metodzie odtłuszczenia kobiet. Frzed odczytem od 
byia się wśiód publiczności bardzo żywa wymiana 
zdań na temat, jaki właściwie odczyt ma wygłosić 
prelegentka, która pozostawiła publiczności do wyo- 
ru tizy  tematy, a miarow icie: o charoibcah si.ksual- 
nych, o miłiości i małżeństwie i o odtłuszczeniu. 
PrZ< pruwad/ono regularne głosOwailie i bardzo ma­
łą większością zadecydowano że prelegentka ma 
mówić o tem, w jaki sposóo kobieta może utrzymać 
linję swego ciała.

Gdy się publiczność uspokoiła, mogła pn legent- 
ka przystąpić dlo swego odczytu. Przedtem nikt się 
właściwie nie troszczył, czy kobieta jest szczupłą 
czy grubą. Było to jej rzeczą prywatną. Ale teraz 
kobieta zbyt okazała (czytaj: gruba), obraża poczu­
cie estetyczne i dlatego musi się mieć odwagę do 
swej tuszy, na którą lo odwagę rzadko dzisiaj się 
kobieta zdobywa. Istnieje jednakowoż droga, zape­
wniająca kobiecie cudowną linję bez szkodliwych 
następstw dla zduowia. Składają się na to śrcdiki na­
tury negatywnej i pozytywnej, Przed.-wszystkiem 
kobieta pow.una zdać sobie sprawę z tego, czego 
jej nie wol-no robić, jeśli chce zachować linję. A 
więc przedewszystkiem żadnej kuracji głodowej, ża­
dnych szuuCznych środków Być może że te wszy 
s liie  tak przereklamowane pigułki prowadzą do 
bardzo prędk'ego zeszczuplenia, ale dzieje się to 
dlalego, że tkanki nie tracą tłuszczu, tracą natomiast 
wodę. Odbija się to fatalnie na organiżmie i wywo­
łuje bardzo często niebezpieczne zaburzenia. Dru- 
ęim bardzo szkodliwymi momentem jest przesada Ko 
biel a powinna to sobie raz wreszcie wybić z gło­
wy, by W ciągu dwóch tygodni straciła 15 klg. albo­
wiem organizm, JtoZyzysyCzajony do dotychczasowe] 
tuszy, nie może tak prędko zmienić swego dotych­
czasowego sposobu funkcjonowania. Prawdziwą me­
todą jest długa, systematyczna, ale zato nieszkodli­
wa praca.

Każda kuble a powinna przedewszystkiem tyle 
ważyć kilgoramów, ile ma Centymetrów ponad metr, 
•  wi$c kooiata przypuśćmy ma 1 uu m, wyao.oioi,

powinna ważyć 70 klg, jeśli ma 1.60, pjwinna waź 
żyć 60 klg, jeśli waży więcej, to sianuwCzo za dużo. 
Główną przyczyną tej nadwyżki jest nadmiar ka- 
lorji. Gram białka zawiera np. 4 kalorje, gram tłu-; 
'szczu 9 kaloryj. Jeśli się więc dlo organizmu do-, 
prowadza y.ięcej kaloryj, wywołuje to nadmiar wa-i 
gi. A  więc nie ucz icie zaspokjenia głodu, nie ilość 
lub waga odżywiania jest tutaj decydującą, iylku 
ilość kaloryj. Można np. dożo jeść i mało k a lo ry j, 
odprowadzać do organizmu. Przeciętna iiość kalo­
ryj kobiety zatrudnionej w gospodarstwie da się o> 
znaczyć na 2.200—2500. Jeśli kobieta chce schudnąć 
może bez uszczerbku dia swegj zerowi a zreduko. 
wać swą ilość Laloryj na połowę. Jedyną więc drogą 
jest reUnkCja Laloryj do Cyfry 1200 na dzień. Prel*. 
gentka podała np. sposób djety, a więc 6 dkg chu- 
dego befsztyku, 5 dkg szynki, półtora dkg masł_ć 
4 dkg śmietany, pół kg fasoli, 3 dkg ryżu lub mąki,' 
zawierają około 100 kaloryj. Można wiec ułożyć 
dokładną tabelę kaloryj i nie musi się pnzytem ude­
ka C do głodu, przeciwnie można całkiem- smacznie 
Zajadać

Ale uważajcie kobiety, ze największym wro 
giera waozcj tinji jest skłonność do lasowani. oraz 
-zbyt bujny apetyt przekraczający t_belę kalorji,' 
Precz więc z ciastkami, jeśli cnoed» -być szczupłe 1 
Pamiętajcie też, że 1 dag mada .wjęcej na dłeżeń om a 
cza nadwyżkę waszej wagi w postara 5 kg na rok* 
Prócz tej głównej kuracji należy ożywać ruchu ii 
sportu.

Słuchaczki były ty-m wykładem bardzo zaintereso* 
wane i z ołówkiem- w ręku nocowały podlaną przez 
prelegentkę tabelę kalorji Być może, że niejednej 
spadł ciężar z  serca gdyż przekopała się, że nie mu 
si tak bardzo głodować. Ale kto wie '■zy ten ciężar 
nie tpauł na głowy mężczyzn, dto których zechcą , 
kobiety także zastosować tabelę kaloryj 1

— R O LA  IN TE LIG E N C JI W  D Z IS IE JS I FM  
SPOŁECZEŃSTW IE. Pod ym  tytułem odbędzie sią 
staraniem Z w. Zaw. Urzędników pn  walnych odczyt 
red. Emila Haeckera We czwartek 17 bm. w  k ł » h  
związku, pr- y ul Słwwkcwukiej {3, o godb 7 wieoL,
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Wizyta u A. F. Osseadowskiego
Co znany podróżnik i powieściopisarz opowiada o swej 

ostatniej wyprawie i o Żydach w północnej Afryce1
W ywiad własny „Nnw ege Dzlnnnlka"

ft. F  Ossendowski powrócił znowu z jednej 
Ce swoich dalekich podróży. Ossendowski 
i * *  to człowiek, którego życie składa się z 
przyjazdów i odjazdów. Od czasu do czasu w 
pismach ukazuje się uoiatka:

—  Słynny podróżnik polski, literat OsSen- 
dowski, wyjechał wczoraj z Warszawy, z Ber 
jh™ lub z Paryża, udając się w dłuższą po­
dróż po Krainie Przyczajonego Tygrysa i Le­
gendarnej Pantery.

Albo:
Do Paryża powrócił z długiej podróży 

p o _________A. F. Ossendowski.
Paryskie towarzystwo podróżników: vPer- 

petuum mobile** wydało bankiet na cześć poi 
skiego podróżnika. W  rozmowie z przedstawi 
cielem „Le Quotidien“ Osseuduwski wyraził 
Zadowolenie z tego, że zebrane okazy zoologi­
czne i botaniczne nie ucierpiały podczas trans 
poriu. Władze perskie starały się bowiem udo 
godnić podróż polskiemu podróżnikowi. W  Af 
ganistanie Ossendowski bawił dwa tygodnie 
da dworze władcy Szumiąca Trzcina, poczern­
iła.

Europejczyk Ossendowski jest poetą fanta­
stycznej podróży. Tęsknota do dali, wypełnia 
jjąca dzieciństwo każdego człowieka, nie opu­
ściła go w dojrzałym wieku.

Siedzę w gabinecie pisarza. Obok jest szko­
ła muzyczna p. Ossendowskiej. Dochodzą nas 
dźwięki różnych instrumentów muzycznych.

—  Zwiedziłem obecnie —  opowiada mi 
Ossendowski —  Senegal, Angielską Gambję, 
Gwłtieję, franc. Sudan, Kolon je Wysokiej 
fWolty, wybrzeże Kości Słoniowej, a więc za­
chodnią połać łęku rzeki Niger.

W  roku 1927 planuję odbyć dalszą podróż 
po następujących krajach: Kongo, Kamerun, 
Dahorny i koionje francuskie w rejonie je- 
riora Czad.

Podróże moje odbywam dla wrażeń litera­
ckich i badań naukowych.

Zajmuję się szczególnie etnogrufją, folklo­
rem i gęografją ekonomiczną krajów, które 
zwiedzam. Zbiory zoologiczue, botaniczne i 
okazy etnograficzne ofiarowuję uniwersytetom 
polskim i muzeom narodowym.

W  pracy wielce pomocną jest mi żona mo- 
IjR, która w ostatniej podróży z ■brała rożne 
murzyńskie motywy muzyczne. Motywy te 
opracowuje ona teraz.

Film, który wkrótce wystawię, będzie wla- 
feiie ilustrowany utworami muzyki murzyń­
skiej-
' Z podróży po wymienionych krajach, przy 
[wiozłem ze sobą 700 fotografij i 3000 metrów 
w ijęć . >
i O swojej twórczości literackiej Ossendow- 
feki mówi:

■w- Zacząłem, jako powieściopisarz _  bełe- 
Itrysta. Powieści podróżnicze pisuję dopiero 
!w ostatnich latach. Pierwszą moją powieść 
pt. „W  kurzawie ludzkiej" wydrukowałem w  
czasopiśmie „Społeczeństwo", redagowanem 
przez dra Dawida. Debiut mój kosztował 
fi mnie i redaktora czasopisma bardzo drogó, 
musieliśmy zapłacić tysiąc rubli kary za 
^.knunolne tendencje". Obecnie pracuję, nadj 
powieścią pt. „O człowieku ukrytym".

—  Powieść podróżnicza? (
—  Nie,

+— Tego panu nie mogę powiedzieć: tajem- 
Wca autorska. Dla wydawnictwa „Rój" przy 
feołowuję też obecnie książką pt, „Czarny;

czarownik, czyli krótka opowieść o mojej o- 
statniej podróży".

—  W  krajach, które pan obecnie zwiedził, 
niewątpliwie spotykał pan Żydów...

— Otóż wyobraź pan sobie, że podczas ca­
łej podróży nie spotykałem ani Żydów, ani 
Polaków. W  południowej Afryce Żydzi za­
mieszkują wyłącznic koionje angielskie, w 
których nie byłem. Natomiast często widywa 
łem ich w północnej Afryce. Żydów tamtej­
szych nie można nazywać Żydami, są to 
raczej izraelici.Nie są oni wyznawcami talmu 
du. Religja ich ulega silnemu, bardzo wyraź­
nemu wpływowi islamizmu — przez zetknię­
cie się ze światem muzułmańskim.

Wierzenia i obrządki religijne tych izraeli 
tów są bardzo podobne do wierzeń i obrząd­
ków muzułmańskich. O tem, juk dalece ich 
życie religijne zabarwione jest islamizmem, 
świadczy —  między innerai — następujący 
fakt:

Obok miasta Flemsen znajduje się świąty­
nia Ben-Jakóba, o którą żydzi toczyli z mu 
zułmanami zacięte walki w ośmnastym wie­
ku. Zmarłego Ben Jakóba uważali bowiem 
tak Żydzi, jak i muzułmanie za swojego świę 
tego. Obie więc strony rościły sobie prawo 
do grobu i świątyni jego. Walki skończymy 
się na tem, że grób przez jedną połowę tygo­
d n i, należy do izraelitów, a przjez drugą 
do muzułmanów. I tak jest aż po dzień dzi­
siejszy. Przez pół tygodnia urządzają izrae­
lici pielgrzymki i procesje do grobu Ben-Ja­
kóba, a przez pół tygodnia — muzułmanie.

Ubiorem różnią się izraelici od ludności tu

bylczej tem tylko, że noszą na głowach, tzW 
„bereta", tj. jarmulki.

O tem, skąd pocnodzi zwyczaj, noszenia „I* 
reta“, opowiadają Żydzi tamtejsi: Jeden •
korsarzy marokańskich zdobył raz na mOiZi 
Sródziemnem statek hiszpański naładowany 
„beretami". Berety te wkładali rycerze td- 
szpadscy pod hełmy. Marokański korsarz —< 
nie wiedział jednak, co począć ze zdobyty* 
fantem. Wpadł na pomysł i wydał rozkaz, b j  
żydzi kupili od niego wszystkie berety i na*, 
kładali je na głowy. Żydzi zamieszkali w A'* 
fryce półn. twierdzą więc, że jarmufka Ży* 
dów europejskich jest pochodzenia afrykaŚL 
skiego.

Pozatem jednak Żydzi w ubiorze ąie różni), 
się nicztm od tubylców. Dla badaczy ewolu-ł 
cji religji są ich wierzenia —  pokrewne, jalł 
rzekłem, muzułmańskim, bardzo wdzięczne* 
polem pracy.

Żydzi w północnej Afryce mieszkają już od) 
wielu wieków. Kościół chrześcijański w mii 
ście Sphax, w Tunisie, założony praez żya 
dów w drugim wieku jest jednym z naj­
starszych śladów ich pobytu w Afryce w e<a 
rze chrześcijańskiej. W  katakombach tego 
kościoła odczytano napisy hebrajskie.

Dotychczas uważano powszechnie, że izraeli 
tów albo w ogóle semitów w Sudanie nig)dy) 
nie było. Otóż podczas mojego pobytu w Sut 
danie zdarzyło mi się, co następuje:

Podczas polowania, w pogoni za panterą) 
wpadłem do Jjakiejś jaskini, w której zna-* 
lazłem pewien napis. Okazało sij, że jest to, 
napis semicki.

Obecnie właśnie paryski Instytut Napisów 
Starożytnych wysłał tam delegację dła zbada 
nia tego uapisu. Jaskinię tę pozwoliłem so­
bie nazwać „jaskinią Polonji" _ .  kończy Os-, 
sendowski z uśmiechem na wielkiej, surowej 
twarzy. I. D.
Warszawa, 11 czerwca.

Franciszek Jammes
Psychologia wrażeń Czystych dni dziecięcych bu­

dowana na śladach wspomnieniowych dzieciństwa 
prowadzi do wniosku, że wrażenia zjawiające się po 
raz pierwszy przeżycia „pierwszego razu ‘ są naj­
głębszą kopalnią twórczości artystycznej. Potem 
zostaje z nich tylko wspomnienie. Wspomnienie jest 
czynnikiem sprowadzającym do minimum intelekt, 
który ma znaczenie praklyoznożyciowe.

Przeżycia, które uwolniono od dnia codziennego 
stają się przeżyciami kontemplacyjnemi, które są i- 
slolą stanów estetycznych. Dlatego życie wspomnień 
jest podstawą twórczości.

Stąd twórczość Franciszka Jammes‘a wchodzi w 
najgłębszą naszą istotę. Czujemy, że poruszono 
strunę naszego wnętrza, że odeawał sdę najistotniej­
szy glos naszej głębi kryptormnezyjnej, gdzie w usy­
panych pokŁadach popiołów czasu pod pachnąco ull- 
stnioną gałęzią wspomnień śpi przeszłość uwolnio­
na od zgiełku Życia i zatopiona w pomiroku kontem­
placji.

Jammes urodził się w roku 1868 w  Toumay u 
stóp Pirenejów. Zalicza sdę go. ze względu na współ­
czesność, dó symbollstów francuskich, W rzeczywi­
stości łączyła go  z symbolistami tylko współcze­
sność. Twórczość jego jest wiecznie odosobnioną, 
świeżą i nieprzerwanie najmłodszą poezją w litera­
turze powszechnej.

Diia badacza związków genetycznych jednym z naj­
ważniejszych Jest fakt, że po śmierci ojca przeniósł 
się Jaiinimes do małego ii starego miasta OrtheZ gdzie 
spędził niegdyś lata najmłodsze w  dom u swych cio­
tek, (J. Szaro.a) położonego w departamencie Dol­
nych Pirenejów niedaleko od Toumay.

Nastrój ulicy Kanoniczej w Krakowie, nastrój da­
wnego, małego, starego Krakowa z życiem cichych 
mieszczan to nastrój miasta Jammes‘a. W  żyCiu na- 
szem wewnętrzaem ginie tylko strona intelektualna 
przeżyć, która służy celom praktycznym, Druga stro 
na naszych' przeżyć odintelekłualizowana i bezintere­
sowna pozostaje Jako stan bezimi«anxouczuciowy w

dziedzinie przeżyć zapomnianych, jako Żyjąca aktu­
alnie przeszłość intelektualna. Ten »tan Dezimieany 
poszukuje swej utraconej strony intelektualnej i 
odnajduje jedynie symbole.

To  poszukiwanie jest podstawą twórczości, a od­
najdywanie symbolów jest samą twórczością arty­
styczną. ItaZumie Się więc, że przeniesienie się Jam­
nu-,'a <k> małego miasta swego dzieciństwa jest je­
dnam ze źródeł jego twórczości. Najgłębsze, najczy­
stsze, najistotniejsze przeżycia dzieciństwa znajdują 
tu swą tkaninę poetycką i fascynują swą głębią i ci­
szą z dna istnienia dobytą.

Biedny pies boi Się idzie W śniegu 
i zatrzymuje się. DzaeC krzyczą na niego: Idź spftaćl 
Niebo jest ze srebra, z  cienia, z popiołu i  nie 
słychać kroków bijących po ulicy głuchej i  zimnej,

bez dźwięku. 
Mleczurka przechodzą i, by nie ujposć - 
drży. A  w  mym pokoju niebieskim i szarym 
drzewo na ogniu się pod, przewala, wydaja silny za­

pad* i
i  ■ i

Przedewszystkietn uderzają tu zdarzenia niezmier­
nie proste jak z opowieści dla dzieci. Tylko, że ro­
związanie jest jeszcze prostsze niż w bajce. Dz-eoi 
rozwiązują za wikłanie życiowe umęczonego, optiaz- 
czonego psa zupełnie po swojemu — krzyczą za nim; 
Idź spaaćl A le ta najprostsza, pajęcza kaufWa Zda­
rzeń jest tylkio lekkim, (przejrzystym, mgielnym mu­
ślinem, narzuconym na świat uczuć przedmyślo- 
wych które zawisają na muślinie jak kropla dżdżu 
ua cichych kwiatach. A  potem zaraz staje w naszych 
oczach niebo ze srebra, z cienia i z popiołu, gdy 
nie słychać kroków bijących po ulicy głuchej, ztas- 
nej i beoc dźwięku.

Nie jest to prosta zdolność oddziaływania na od-

*) De 1‘Angelus de 1‘aube
(tłum, Szarota).

a 1‘Angelas du Mir



Str. « \ , W W  D Z IE N N IK " .  pańTetlzTaTeG TA V l liS B Nr. f % L  ■ *taó
t i t »  t światła i odcienie dźwiękowe. 'Je-st to czaro­
dziejska zdolność Wypominania uescuć, L.óre już aa 
Wao wyszły z okręgu zdarzeń powszednich, a które 
.w symbolach wracają do życia istotniejszego i samo- 
Niniejszego. jakiem jest wszelkie przeżycie piękna.

Takim pajęczym muślinem jest Cała twórczość 
Oammes. j ,  a w szczególności wiersze zawarte w  dwu 
#»erwSzych tomach; De l‘Angelus de 1‘aube a l ‘An- 
jgeius du soir. i tom Le Deuil de primeveres.

Budzynie uczuć niezmiernej prostoty, łagodności 
}l łagodnego smutku dochodzi do skutku przez opis 
fsdarzeń i życia istot szarych cichych, biednych i 
(Wzruszająco łagodnych. Uczucia te wstają gdy mó- 
iwd o łagodnym, liednym pionku, zbrudizonym, któ- 
*y  ma chore oczy i ramię sparaliżowane, który nie 
jma matki, coby pocieszyła w niesziCzęśiiu; gdy mó- 
iwi o swej miłości dio niezmiernej rago Jtiości biedne 
g o  osiołka; o miłości uo nieznajomej,, dogasającej, 
tołodej dziewczyny, niesionej w procesji do Lourdes, 
tw wierze prostej, że ją moc cudowna uzdrowi; gdy 
,J»ówi o owczarzu z niebieskim, parasolem i w odzie­
ży  (pachnącej serem.

, lituje się nad każdą biedotą pośród lu-
i  zw itiząt; o mej też mówi najczęściej. Pisze o 

(talSZywyłn kocie, Co drzemie pod ścianą na słońcu, 
k> Cielęcin, które rzeźnik wlecze na zabicie, clioć ono 
Ppogbtt i 1 k miłosiernie i liże powróz duszący mu 
seyjęl A  nad wszystkie stworzenia ukochał Łledine 
•SkJfci, co tak łagodnie stawiają głowę". (Współcze­
sna pbezja' francuska Jan Saarom, str. 326).

O tym .u zwykłym Franciszikanizmie Jammes‘a 
p i k  Stefan Żeromski: ,.W Francji Jam mes dociera 
W takiej, liujju z; kład, hiistorji zajączka stowarzyszo­
nego ee świętym Franciszkiem z Assyżu do najhar- 
dfeibj niedościgłych niebiańskich wyżyn tajemnicy 
rełi(gji,‘. (Sen o szpadzie i sen o  Chlebie, ^Kopane 
*916, str. 64).

'Ale dcpńro, gdy dociera do kraju swego dizdeoiń- 
•twa, a raczej do kraju jego symbolów, zatapia nas 
w prawdzżwam morzu kwiatów, woni i wilgotno- 
kłftfeSDego Zachwytu., i  budzi w ans uczucia „nie dla- 
Jąpe się wyeiow.ć, wypłakać ani Wyjęczieć".

Niech to będzie miłość i wzruszenie nie diaijąoe się 
domówić, wśród kwiatów rozkwitających jeżyn, czy 
dom pełen róż i  pszczół, czy pochwy tna chwila lato- 
wegu plopołudnia niedzielnego w sadzie, lub gdy 
ttgiy białe przechodzą w  słc ńcu:

^Jesteś tylko Ty, ziemia i niebo".
Łab  utwór o rriedo ,aig,.,onym uroku, niewyraż&i- 

#łtn czarZc, o mdłości do Clary d ‘Eilebeuse, uczen­
nicy dawnych pensjonatów, o miłości dalekiej, daie- 
CftłsW a zapadłego w piZes złość.

Ostatnie Słowa skupiają cała i.wiatowość przeczy­
stego, przepięknego wiersza:

Przyjdź, przyjdź, moja dnoga Glaro dEliebeuse;
Kochajmy się jeszcze, jeśli istniejesz.
(Dawny ogród ma dawne tulipany.
#uzyjdź całkiem Euga, o  Clara dEikbeuse

S ło w a : Dawny ogród ma dawne tulipany, w zespo­
le  .całego wiersza są niezwykłością wyrażenia się 
(poetyckiego. (Podobny np. nastrój zawiera też 
JwśerSz: EUe va a la pension).

Dusza takiego człowieka i poety tęskni za npaluj- 
ini nocami za upałnem życiem dalekich południ.
: iZwiefza się nam, wypłakuje nam duszę, nawie­
wa Story zapach morza (V ielle marinę).

Gała zmysłowość, namiętność, temperament rosy, 
X  zarazem przeCzystość uczuć zawarła się w  symbo- 
jbiCh tegu. wiersza by potem w następnych wierszach 
Jfrzejść w marzenie cichych wsi. 
f W  Wierszu- Niedziele, drzewa są W ndeSizporaCh, 
'pB&wią o  treści już te pierwsze słowa. Jest to jedno 

Izief prymitywizmu w poezji. Nawet martwe 
jfrzed nioty przesiąkają duszą poety i żyją  życiem 
Ijtdłych, skupionycn, dobrych miłujących ludz^

„W  sali jadalnej
/ąajduje .się szafa słabo połyskującą., ,
Która słyszała głuSy moich ciotek,
KlAra słyszała głos mego dziadka,
Która ^t^szała głos mego ojca.
Szafa jest wierna tym wspomnieniom.
Sądzą nlekhrszinie że umie tylko milczeć; - 
’ a z idą cżęsto rozmawiam".*) ;

„fest także stara, drewniana kukułka, która już 
.^scałe nie kuka. Może .pękła sprężyna i kukułka u- 
jmarła, jak umierają starzy ludzie. Poeta nie Wie i 
Jńe pyta. Przy ścianie stoi kredens, gdzie z pokole- 
ftia ma pokolenie chowano konfitury, mięso, chleb i  
dojrzałe owoce. Kredens zestarzał się w rodziinie 
| (jest (jak wiemy służący który, nigdy nie okradnie. 
Do stare sprzęty są jak stara służba; stają się przy- 

i członkami; rodziny j  obadają własne du- 
• » ,  k-óre sam tyfliko poeta odczuwa i rozumie'. (J 
flatmats).

WreTaz i ‘« (  ete tdtóąr jest jakby otwarciem ci-

L*)

chych drzwi raju. Odwiedza stary dom smutnej wsi, 
gdzie mieszkali jego rodzice; Jakby wracał w  u- 
śmiech dzieciństwa, w smutek czasu, co kół swych 
nie odw fóci.

Na późnej jesieni Śnieg spadnie za kilka dni upa­
dniemy w objęcia samej Giszy by w niemej kontem­
placji oglądać Czyste, oderwane od zabiegów życia, 
spokojne, pzzedmyślowe wzruszenia.

„Mój Boże, Wezwałeś mię z pomiędzy ludzi. Oto 
jestem. Cierpię i kocham. Mówiłem głosem, jaki mi 
dałeś. Pisałem słowami, których nauczyłeś moją 
matkę i ojca, a oni mi je przekazali. Idę po mojej 
ścieżce jak osioł objuczony, z którego naśmiewają 
się dzieci, a on słania głowę. Odejdę, gdzie zechcesz 
i kiedy Zechcesz.

Na Anioł pański biją dzw óny".
Ja.mmes jest cichym uśmiechem modlitwy.
Nad zgiełkiem życia, wysoko — unosi się niebo 

jego marzenia, na lace jego uczuć zakwita najcich­
szy kwiat wzi usiania, a w uśpionym, pachnącym 
parowie, śpi zdziwienie odwiecznej tęsknoty Nad 
tęsknotą świata unosi się jego tęsknota; nad poezją 
świata unosi się jego poezja: wysoka, podniebna, a 
najcichsza modlitwa i milczenie.

Edward Dufthaj mer.

Władysław Mickiewicz,
syn wieszcza Adama 

zmarł onegdaj w Paryżu w 88 roku życia

Przekłady z literatur obcych.
Zasłużone wydawnictwo .Bibljoteki Dzieł W ybo­

rowych" w Warszawie p>iZyniosło w  ostatnich oza- 
sach tłumaczenie bardzo miłej powieści amerykań­
skiego autora J. Webstera pi. „Długonogi Iks". Jest 
to historja amerykańskiego dziewczęcia wychowan­
ka domu podrzutKÓW. Powieść w formie listów do 
nieznanego opiekuna, który bohate) kę wysłał na 
Swój koszt do kołltgjum, a następnie się z nią oże­
nił. Dużo dobrotliwego humoru i słonecznej pogody. 
Ciekawy dokument do pognania psychiki społeczeń­
stwa amerykańskiego. Przy tej sposobności chciał­
bym zwrócić uwagę na działalność „Bibljoteki Dzieł 
Wyborowych" 65 dziedziny przekładów. Jest to dzie­
dzina niestety u nas bardzo zaniedbaną. Redakcja 
„Bibljoteki Dziel Wyborowych" siata się tę lukę wy 
pełnić. Wydała międizy inneini powieść „R r  ikaitit" 
Karola Capka, jednego z najsławniejszych czeskich 
autorów, R. Hiitcihensa „Po  wyroku",, Haąptmanna 
„Fantom ', powieści Bourgeta, Stevensona i  innych.

P o  tych dziel niebawem wrócimy, M. K.

Kronikajitaracka
PRZEDMOWA' E IN S TE IN A  DO HEBRAJSKIEGO 

TLÓ M A C ZE N IA  JEGO D ZIEŁA .

Do tłómaczenia na j^Zyk hebrajski dizieła prof. 
Einsteina pt. .Ogólna i  szczegółowa teorja wzglę­
dności", dokonanego przez dia J. Grunberga a wy­
danego w Tal Awiwie, napisał prof. Einstein na­
stępującą pt zeidmowę „Ukazanie się mej książki w 
języku moich ptaOjCOw napełnia mnie szczególną 
radością. Język hebrajski nie jest w ię o j ograniczo­
ny do ckreśhma wyłaczme spraw na&zego narodu, 
dła użytku n iroda. lecz może on objąć wszystko, Co 
człowieka interesuje. Tworzy on poważny czynnik w 

etn dzianin do kultwalnej nieetmiełoW,

A. SZLONSKI

Tu
Tu okręty nie stoją cicno na kotwicacn...
Tu wio»Ła skrzypią i masitty się gną.
Tu igra wicher i w burz błyskawicach 
żagle się drą.

A  jednak dobrze mi tu zdrzemnąć się bez ałt f
i cicho w  kąciku zamarzyć —
nie żagiel ja jestem, by wicher mną targał
jam ot — jesreze jeden pasażer.

Zeszedłem z okrętu i pójdę z ochotą 
dokąd popr owadzą maie ludzie p ro ś c i,  —  
wszak wszystkie żagle nas w końcu zawiodą
dlo portów- TiiCosci.

Przcł z hebr. Szymon WołŁ.

POWIEŚĆ M. K U LB A K A . Nakładem „L ig i Kwtf
iury" w Warszawie wyszła powieść znanego poetjji 
żydowskiego M. Kulbaka pt. „Poniedziałek". F w  
wieść jest z  czasów rewolucji rosyjskiej.

ZB IOROW E D Z IE ŁA  H. D. NOMBERG i  Wy-; 
chodzą obecnie nakładem , L igi Kultury" W WursZaJ 
v ie.

ZYG FR YD  SAASSON, Żyd z  pochodzenia zaj­
muje we współczesnej literaturze angielskiej wybi-- 
tne stanowisko dzięki swoim poezjom Wojennym- 
Sasson miał może pierwszy odwagę zerwać z obłu­
dnym romantyzm cm, gliorj DikttjąCym bohaier-iwo 
piodczas wojny, przeciwstawiając mu "ędizę żołnie­
rza. Niedawno Saasson wydał tomik poezji pt. ,JSa-, 
birioal Poems". Są t,o satyry na angielsko- mieszcuań-l 
sko konserwatywną obłudę, która to satyra w osła-1 
tmlim zwłaszcza poemacie pt. , Zaćmienie słońca' *! • 
dochodzi do wyżyn llirj cznego patosu.

N O W Y UTW Ó R SCH NITZLERA. U Fischera u- 
kazał siię nowy utwór Artura Schnitzlera pt „Traum 
novelle“ .

H ASENCLEVER pisze nową komedję, która bę­
dzie wystawioną u Reinhardta. Jego , Antygonę wy­
stawia Tairowa w  Moskwie.

REKORD POW ODZENIA . Nakład książki Eairiht 
Ludwiga o Wilhelmie I I  dobiega obecnie lOO.Ow) e- 
gzemplarzy, co na stosunki niemieckie jest cyfrą re­
kordową. B .cesarz Wilhelm II. końc-y jak wiado­
mo, obecnie swe pamiętniki, które mają być podo­
bno odpowiedzią na książkę Ludwiga.

W Y T A D E K  SELM Y LAG ERLO EP. Ze Sztok- 
holn.u donoszą pod datą 11 bm.: Powi^Oiopisarkjł 
Selma Lagerlof, wysiadając z pociągu w małej mie| 
scow-ości, potknęła się tak ratalnie, że złamała *ewtf 
ramię. Odwieziono ją  do szpitala w Landskroo. Stan 
jej nie budzi obaw.

N. L. ARONSON, znanj rzeźbiarz żydowski, u-( 
rządził obecnie w Poryzju wystawę, na którą sikła-! 
dają się obrazy i rzeźby. Wystawa zfi ałaato w Pa-ł 
iyżu  ł>a <uo sympatyczne przyjęcie. s

S Ł Y N N Y  Ś P IE W A K  ROSYJSKI S Z A LJP IN  ó*i 
głosił w  Leningradzie Swoją aulobaograiję.

Z N A N A  ŚP IE W A C ZK A  OPEROW A IR E N  Aj 
BOHUSZ H E LLE R O W A  zmarła onegdiaj w  WoT-| 
szawie W 47. roku życia wśród' okoliczności dość ta-i 
jemnSczych. Poszlaki przemawiają za samobój-j 
stwem.

LUKSOL uaJwykwbHuial- 
i u  pasta

Nadesłane ksiąiki i czasopisma
AW 1GD0R SPR1TZER: HIOB, Dramat (w  jęzJ 

żyd.). Lwów, 1926. —  Sprzedaż w  —sięg. B. K ładł.i- 
na. .Warsaoiwa. (116 str.).

„ARU C H  HASZA LEM4- — ARCCH  COMO L E  
TUM Dra Aleksandra Kohuta wydał nak ład tubraj 
ski ^ leoorąh " (Wiedeń H, Heanostrasse 16) w ao-f 
wjm wydaniu w 8-mau luk asowycbt totaacłi

* * O

«WIADOMOŚCI L IT E R A C K IE 4* Nr. 34 t  13 bou
zawiera artykuły Aurełji I .  jtoz^Tl— -=J o  MarOjl  P  
Prousfcie ‘Aleks Ameisaina o  „Grze miłości i  śmLar« 
ci" Rollandu w teatrze krakowskim F. Królików-^ 
skiego ,,Nowe oblicze kultury polskiej" śhdL —  Aidre- 
Warszawa, Boduena 1. m 2.

NR. 8. „ZW R O TN IC A 44 zawiera artykuły T. Pef-* 
pera, J. Przybosia, „Człowiek w rzeCsach", Z. Dro-1 
hociciego, J. Kurka, J. Brzękowskdego i  in. Ilustra-! 
oje, zebrane pod ogólnym tytułem , Rzeczy, któr* 
mówią o nowym czlo'vieku“ , zs-wierują okazy naw«| 
enhitekt-iry i nowe formy piiadmiatów użytkom 
wych. Cena Zeszytu 50 gr.

nLITERARISCH E BLE TE R 44 Nr. 110 fc 11 bzu.; 
zawiera artykuły i prace Dr. J. Szackiego ( ,St. Przyj 
by szewski i jego pamiętniki"), Perec* EfirsBbeina, 
Majzla, M. ZyUberfarba, wieraze LoiWlk* Ud, —  Hą  
d r «» j  W a n w M i Łatm o 66.
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.Mn" iiinii i jen giń ind gin
Proces Sekretarczyka i tow. w Poznaniu

p iły  ogromnem zainteresowaniu w calem 
toieście rozpoczął się w  onegdaj w  Poznan iu  
froces  słynnego z napadów  na Ż yd ów  w  P o  i 
Snaniu Jana Sekretarczyka i je go  pom ocn i­
ków; redaktora Noskow icza, leśn iczego Syp- | 
fciewskiego i żołnierza M aja. Już od god/.iny ;
0 rano korytarz gmachu Sądu Okręgowego 
tfapełniła publiczność. Do rozprawy zgłosiło 
•ię 86 świadków, wezwanych przez prokura­
turę i przez oskarżycieli prywatnych.

46 spraw o napady,
! Sąd Okręgowy ma przed schą nielada pra­
cę, bo aż rozważenie 46 spraw o napady i o 
pobicia Żydów. We wszystkich łych spra­

w ach  figuruje jako oskarżony Sekretarczyk; 
JW całym  zaś szeregu spraw, jako współoskar 
feeni. Noskowicz i dwaj pozostał’

„Bohaterzy pałki“ na ławie oskarżonych.
O godz. 9 rano zjawiają się na sali oskar­

żeni. Wszyscy oni odpowiadają z wolnej 
stopy. Sekretarczyk, osobnik o wyglądzie 
prostaka i twarzy skretyniałego degenerata, 
uśmiecha się na wszystkie strony sali, tak jak 
3ay wchodził na scenę. Ubrany jet odświętnie 
w tużurek czarny. Drugi oskarżony red. No- 
skowicz wygląda inteligentniej, był niegdyś 
podprokuratorem sądu tutejszego. Trzyma w 
tęku plikę papieru i siada obok Sekretar­
czyka. Ubrany jest również odświętnie i robi 
Wrażenie nawpół pijanego reportera prowin­
cjonalnego pisma. Obok na ławie oskarżo­
nych zajmują miejsca dwaj pozostali oskarżę 
tli, przyczem osk. Maj ubrany jest w uniform 
Żołnierza 58 pułku piechoty.

Trybunał sądzący stanowią prezes sędzia 
bojarski, sędzia Modzelewski i 4-ch sędziów 
niezawodowych. Okarżenie popiera prokura­
tor „Gozdulski, Na ławie oskarżycieli, jako 
rzecznicy powództwa cywilnego w imieniu 
poszkodowanych Lewina. B rojem, Herszfin- 
Jda X Rauchbergera zajmują miejsca adwoka 
ci: Cohn, prezes gminy żydowskiej w Pozna­
niu, Grybski i Adamski.

Kto broni Sekretarczyka.
Rozprawa rozpoczęła się od bardzo chara­

kterystycznego incydentu z obrońcami. W  
charakterze obrońcy wszystkich oskarżonych 
zgłosił się adw. Żuromski, znany na gruncie 
tutejszym endek. Po pewnym czasie zgłosił 
się również do obrony adw. Nowosielski, b. 
prezes „Ligi obrony wiary i ojczyzny". Na- 
Jgłe wstaje adw. żuromski i oświadcza, że od­
wołuje swoje poprzednie zgłoszenie i opuszcza 
Iławę obrończą. Sekretarczyk zrywa się z miej 
■sca i woła za adw. Żuromskini: „Panie me­
cenasie, panie mecenasie", na co adw. żurom 
Ski odpowiada na głos: „To nie jest żaden 
Jbandel, to jest sąd". Jak się później okazało 
adw. Nowosielski został wykluczony z izby 
adwokackiej za czyny kolidujące z etyką za- 
JWodową. Chociaż do czasu uprawomocnienia 
Się wyroku ma on prawo występować w są­
dzie, adW. żuromski uważał jednak za niemo 
tli we brać udział w obronie razem z adw. 
'^Nowosielskim

PO -odczytaniu aktu oskarżenia, przewodni- 
/jcżący Trybunału przystępuje do rozpatrywa- 
|)hia poszczególnych spraw. ,

„Znawca" Talmudu-
Osk. Sekretarczyk na początku zwraca się 

ido Sądu z żądaniem odebrania przysięgi od 
'świadków wyznania mojżeszowego w synago­
dze, albowiem zdaniem Sekretarczyka , we- 
'łłhig Talmudu, tylko taka przysięga obowią­
zywać będzie świadków Żydów Przewodniczą 
»y  przerywa osakrżonemu, oświadczając, że 

nie ma zamiaru uwzględniać jego żądań, 
decz kierować się będzie wyłącznie przepisami 
prawnemi.
1 Oskarżony Sekretarczyk przyznaje się do 
Inkryminowanych mu czynów, ale zaznacza, 
*e nie może sobie szczegółów przypomnieć, na 
Wet przy najlepszej chęci, na co przewodni- 
eemy sędzia Bojarski ironicznie zauważył:

„Jak się panu zupełnie nie dziwię".
Z czego dumny jest p. Noskowicz?

Osk. N oskow icz ośw iadcza z dumą, że ju ż 
n ieraz karany był za podburzanie dc. g w a ł­
tów  przeciw  ludności w yznan ia  m ojżeszow e- 
go.

Z „bohaterów" — tchórze.
Obaj oskarżeni, zarówno Sekretarczyk, jak 

i Noskowicz pragną przekonać Sąd, że są 
„ludźmi honoru".

Oskarżony twierdzi, że „bil z przodu, sta­
wał przed przeciwnikiem twarzą w twarz na 
surducie miał oznakę Ligi nigdy nie napadał 
z tyłu". Zadają jednak twierdzeniu temu 
klam zeznania prawie wszystkich świadków, 
którzy pod przysięgą stwierdzają, że napada 
no na nich znienacka, z tyłu, że często nî j 
mogli się wcale zorjentować skąd pada ude­
rzenie.

W  toku i w świetle zeznań świadków, syl­
wetka Sekretarczyka staje przed sądem w ca 
lej swej ohydnej jaskrawości. Nie mniej od­
rażającą jest postać jego pomocnika Noskowi 
cza.

Na początku rozprawy tonem pompatycz­
nym oskarżeni przyznali się do swych czy­
nów „bohaterskich".

Pod obuchem jednak oskarżeń, bardzo gro 
źnych, całego szeregu świadków, Sekretarczyk 
snąć stchórzył, zaczął bowiem zaprzeczać całe 
mu szeregowi zarzucanych niu wykroczeń. 
Tej samej taktyki jął się i p. Noskowicz.

Zamiast „bohaterów" mieliśmy od tej chwi 
li na lawie oskarżonych dwóch tchórzów, w 
nędzny sposób wykręcających się od odpowie 
dzialności za „patrjotyczne", według ich 
mniemania czyny. >

Badanie świadków.
Sąd przystępuje do badania świadków. Na­

leży zaznaczyć, że grupa 85 świadków przed­
stawia się bardzo niejednolicie. Wśród nich 
spotkać można policjantów, robotników, inte 
ligentów, jest również kilku Żydów z długie- 
mi brodami, co dla mieszkańców Poznania 
przedstawia nielada sensację.

„Tu siedzi ten bandyta".
Najciekawszym momentem rozprawy w 

dniu wczorajszym było przesłuchiwanie 
świadka Herszfinkla. Zapytany przez prze- 
wodnicząicego Bojarskiego, c2y podtrzymuje 
oskarżeni5e pttfzeciw Sekretarczykowi, Hersz- 
finkiel, wskazując na ławę oskarżonych krzy­
knął: „Właśnie, tu siedzi ten bandyta, który 
na mnie napadł i mnie do krwi pobił". W  
tem miejscu osk. Sekretarczyk zerwał się z o 
krzykiem: „Ty, żydzie, parchu itd.“, wygraża 
jąc się w stronę Herszfinkla. Przewodniczący 
zagroził: oskarżonemu natychmiastowym are 
sztem zaś Herszfinklowi zwrócił ostro uwagę, 
by na przyszłość nie używał podobnych o- 
kreśleń pod adresem oskarżonych.

W  dalszym ciągu badania, kiedy przewod­
niczący zapytał Herszfinkla, od kiedy zna 
nazwisko Sekretarczyka, św. odpowiada: 
Nazwisko Sekretarczyka jest już historyczne.

Zeznanie Herszfinkla jest bardzo obciążają 
ce dla Sekretarczyka i wywołało ogromne po 
rugzenie na sali.

Co zeznają dalsi poszkodowani?
Zeznaje poszkodowany Rubin Laufer, żyd 

starszy, o długiej brodzie. (Nawiasowo należy 
zaznaczyć, że wszyscy Żydzi poszkodowani ba 
wili w Ponaniu, jako przyjezdni). Zjawienie 
się świadka wywołuje wśród publiczności 
na galerji ciche uwagi ironiczne i przedrzeźnia 
nia: oj waj, oj waj.

Sekretarczyk napadł na mnie, kiedy z dwor 
ca wysiadałem i chciałem wsiąść do tramwa­
ju —  zeznał Laufer drżącym głosem. Nie 
wiem dlaczego na mnie napadł, w rękach mia 
łem dwie paczki, wyrwał mi je i towar rozrzu 
cił. Bił mnie kijem. Ja go nie zaczepiałem.

Przewodniczący: Panie Sękreterczjk, dla­
czego pan bił Laufora?

OŁOW KI SZKOLNE
L. a C. Haratmutn niezrównuMj

jakościKraków, ul. A  Potóók lu fu  L. 3.

Sekretarczyk: Ja go nie bilem, nieprawdal
Żyd szedł z paczkam i .za jm ow ał cały chod­
nik. Podszedłem  do  n iego i pow iedzia łem  mu: 
ty  śm ierdzielu, tu nie W arszaw a, ani Łódź, 
precz sląd: Jednak go nie bilem .

Laufer: Oj, panie sędzio! Nabił mnie dosyd 
Dosyć mnie nabił!

Prezes wywołuje sprawę następną o pobi­
cie Klejnbauma i Hechta, Klejnbaum zeznaje, 
że kiedy wracał z Hechtem z bóżnicy, pode­
szło do nich kilku panów, jeden z nich laską 
gumową zaczął bić Hechta, świadkowi zaś Se 
kretarczyk wyrwał z rąk modlitewnik i po­
darł go.

Zeznanie to, potwierdza Hecht, zaznacza­
jąc, że tak go dotkliwie pobito, że nie był w 
stanie zorjentować się, kto go bije. Kiedy o- 
przytomniał, powiedziano mu, że to był Se­
kretarczyk.

Z oskarżeniem przeciwko ostatniemu nastę 
pnie występuje również Mendel Wadower.

Został on okrutnie pobity w października 
1923 roku.

Sekretarczyk" (zrywa się z ławy i oświad­
cza). Oto właśnie ten osobnik przechodził ok • 
ło kościoła, splunął na stopień świątyni. Wów­
czas dopiero złapałem go i uderzyłem.

Wadower: Panie sędzio! Kiedy ja WOgóio 
nie przechodziłem oDok kościoła.

Oświadczenie to wywołuje poruszenie i a
sali   na twarzy zaś sędziów ironiczny u-
śmiech. Sekretarczyk siada pośpiesznie na 
swoje miejsce.

Dłuższą rozprawę wywołuje sprawa z osk 
żenią Szlomy Byteńskiego z Loda, który i. e - 
stał 19 października 1923 pobity przez Sekic- 
tarczyka laską żelazną. Świadectwo lekarsl a 
Dra Rabskiego stwierdza, że poszkodowu 
poza sińcami na całem ciele miał ranę na g o 
wie zadaną tępem narzędziem

Świadkowie Szypczryńska Marja • posterun­
kowy Staszkiewicz stwierdzili, że rzeczywiście 
widzieli jakiegoś pokrwawionego Zyda, a W 
szczegółów nie pamiętają. Szypczyńska n n o  
czyna opowiadać sądowi rozmaite „płoteęz! ; ‘
0 bionningach żydowskich", ale sędzia pr.e- 
rywa tę opowieść.

Sekretarczyk: żyd! ten szedł na mnie z 
ł ' auniugicm mówiąc: „Ty psie clirześcijan- 
ski!" „Zastrzelę cię!" A ja na to: Ty parch.! 
Uderzyłem go laską po ręku, by braunmg i 
wypadł. Zdaje się, że aa wet nikt brauni •. u 
następnie nie podniósł.

Adw. Cohn: Pan twierdzi, że uderzył ran 
By teńskiego po ręku, tymczasem świadec; » 
lekarskie stwierdza, że poszkodowany mia; . a 
nę na głowie.
1 Przewodniczący: Panie Sekretarczyk, p i 
zeznał w  śledztwie zupełnie co innego (N i  a 
li poruszenie).

Jako „człowiek honoru" — wziął winę na 
— siebie

W  następnej sprawie z oskarżenia Śpiewa­
ka, Lewina i Zalca Sekretarczyk pociągu i iv 
jest do odpowiedzialności za pobicie Za5 >- 
wej. Śpiewak zeznaje, że go pobito i śkracizio 
no przytem 800 tysięcy marek.

Sekretarczyk: Śpiewaka i Zalca znam, l  .li 
to najgorsi Żydzi. Organizowali przeciwko 
mnie bojówkę. Widziałem, jak pewien oLy- 
watel uderzył Żydówkę Zaleową — ja jej nie 
bitem, lecz jako człowiek honoru, winę w i j- 
łem na siebie.

Przewodniczący: Jakto, pan nie bił Zalco- 
wej, kiedy w sprawie tej: o pobicie żony Znl- 
ca i obrazę czci został pan śkazany na 3 mie 
siące więzienia. Pan przecież już nawet tę ka­
rę odbył.

Oskarżony jest zupełnie zdetonowany. Nic 
może usiedzieć na miejscu, co chwila wslaje, 
i niespokojnie porusza się za ławą oskarżo­
nych, spacerując tam i napowrót.

Po kilkugodzinnej rozprawie pcsfewodric.ą 
cy zarządza przerwę. Sekretarczyk odgraża 
się głośno Żydom, znajdującym się ra  ga­
ler ji. ■
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Podalek przemysłowy od obrotu c .ągniętego w 
miesiącu kwietniu, dla przedsiębiorstw, obowiąza­
nych do wpłat miesięcznych, płatny jest z  karą i  
|>roc. za zwłokę, licząc od dmia 30 maja.

Podatek przemysłowy od obrotu, osiągniętego w 
miesiącu maju, dla przedsiębiorstw, obowiązanych 
do wpłat miesięcznych, płatny jest do dnia 15 czerw 
Ca, a w terminie ulgowym do dnia 29 czerwca.

Podatek przemysłowy od cbrotu, Osiągniętego w 
II. półroozu 1923 r „  płatny jest z  karą 4 proc. za 
zwłokę, licząc od dnia 30 maja (.egzekucja w  toku).

Podutek .przemysłowy od obrotu osiągniętego 
w pierwszym kwartale 1926 r., dl j  prze isiębiorstw 
obowiązanych do wpłat kwartalnych, płatny jest 
w  wysokości 2/5 wymiaru za Ił. półrocze 1925 r. do 
dnia 15-go czerwca.

PRZEM YSŁ
PEM N A  P O P R A W A  W  PRZEM YŚLE  NAETO-

!N% YM, Zatarg polsko-czeski w dziedzinie eksportu 
produktów Haftowych hardzo ujemnie odhil się na 
DasZym przemyśle. Dopiero 21 kwietnia zawarta zo­
stała na pi zeciąg jednegio roku dodatkowa umowa, 
która stanowi kompromis między żądaniami naszy­
mi a Zaostrzeniami wproWaCizom mi prze* r»ąd cze- 
cbosłt, Wacki. Jakkolwiek uie został przywrócony 
atan jafei stnwrt przed zatargiem, to jednak obecnie 
W pewnej części eksiport półfabrykatów naszych do 
fc*. flboisłow ji został wznowiony. Jedy nie niepe­
wność r>a rynku pieniężnym pizyi zyniia się do Otda 
lner*'a siły kupra W  dziedzinie przemysłu nafto we- 
€°> gdyż nafta jest towarem pozasezonowym, Oży- 
Wieme panuje tylko w dziedzinie sprzedaży benzyny.

No w y  spo só b  f a b f y k o w a n ia  d r o ż d ż y .
(Przemysł drożdżowy przeżywał kryzys, który w pe- 
Wi._stn rtopnin wywołany zjsta l niemożliwością kon­
kurowania z debrze wyposażonym przemysłem cze- 
■kim który prodiuku.c \aniej, rńt diużdżownie pol-
• kie i  rcewinął ostatnio eksport dzięk) przyznanej 
jiprzez rZąd zniżce cła. Ostatni wynalazek w tej daie-
* Linie polegając- na wyrobie dnożdży z melasy i z 
i*oH Ds«k»’-dinjah, ja jp ra  wek podobni ej konkurencję 
ttlatw!, gdyż produkcja będzie koiztować nieco ta- 

itócj. WyBrdaZIek ten był dotąd własnością prof. dr. 
jKofela ■» Berlinie od którego nabyło wyłączne ipira.- 
W ł eksploatacji patentu w  PolSCe Zrzeszenie Produ- 
tentów Drożdży

C.BAWA u d a l s z y  lo s  p r z e m y s ł u  l r z e -
WNEWJ. .Wskutek zawiedzionych nadaiea na oży­
wi o ił się mchu budo w lam go w unzemyśle drze- 
lUAayim, na rynku wewnętrznym panuje Łupemy za 
•łój, gdyż njgromauzone w 1 irtakach maurjały me 
■najdują zbytu. W  pełnym ruchu są jedynie tartaki, 
kżóre mają bąapośr ednię połączenie z lasami. Kosa 
ly produkcji naszej są znacznie wyższe od zagrani- 
Banych, Co utrudni" konkurencję. W  Gdańsku na- 
grai.iadziło się tyło mat jat u tartego mię&iUego, 
sprzedawanego dło Anglji, że można go tam taniej 
ItóŁyć aniżeli u źródła produkcji w naszych tarta 
kaćh Kwootja podniesienia taryf kolejowych w ty cli 
Wttrunkach każe {poważnie obawiać się o  los prze­
mysłu drzewnego. W  kużtfym razie większa część 
Mniejszych tartaków zdoła utrzymać ruch nie dłu 
»e j  niż do października.

F A B R rK A  W  CHORZOWIE. Do  Katowic przy­
ty ł  minister przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski, 
W Celu zo. ganizuwania dyrekcji fabryki chorzow­
skiej po u itąpdeniu jeneralnego dyrektora — obec­
nie prez. Rzpitej i  po Objęciu przez niego min. 
frzem. i handlu. Głównym dyrektorem został na 
miejsce p. prezydi nta Mościckiego p. Podloski, dy 
iJctorem technicznym na miejsce p. ministra Kwiat 
kowskiego, inż. Zaleski.

Z krain.
1’ 0  ZAJsC IACH  W  OSTROWCU. Inspektor mi­

nisterstwa spraw wewnętrznych Mac kie Wic i pi-Zed 
ttawicieł ministerstwa pracy Ulanowski, klórzy wy- 
,Jechali do Ostrowca, przysłali do Warszawy raport, 
:#I\vierd.-ający, że zajścia wywołane były przez agi­
tatorów ' pi zez akcję miejscowych szumowin. In­
żynier Ki-., ząi o którego powstał zatarg między ro- 
|totnilv;;;ii'L dyrekcją fabryki, sam zgłosił swoja 
dymisję. 1’olicja aresztowała głównych Sjgiruwców 
injścia.

P. B A R W lN SK I ZiOSTAj E D YREKTOREM  TE ­
ATR Ó W  LW OW SKICH. Lw  rwska Rada miejska 
uchwaliła onegdaj n i e  rozpisywać konkursu na 
dzierżawę teatrów miejskich, wobec czego dotych­
czasowy dyrektor p. Barwiński pozostaje nadał na 
swem stanowisku. Jak wiadomo, dyr. Trzciński ubie­
gał się o dyreklurę teatrów lwowskich. Lwowska o- 
i;inja kulturalna wyraża się z oburzeniem o uchwale 
Rady miejskiej.

PRGCES O ZABÓJSTWO ŚP. LINDEGO. .Tak 
donoszą z Warszawy, akta sprawy sierżanta W a­
cława Trzmielowskiego, zabójcy b. piezesa PKO. 
Huberta Lindego, wpłynęły do wojskowego sądu o- 
kręgowego. Termin rozprawy wyznaczono, jak wia­
domo, na dzień 17 bm. Ze względu jednak na prze­
prowadzany obecnie remont sal rozpraw, możliwe 
jest, że termin ulegnie kilkudniowej zwłoce. Ru z pra­
wa potrwa dwa do trzy dni. Przewodniczyć ma szef 
sądu płk. Armiński, oskarżał będzie płk. Kaczma­
rek. broni Trztnielewskit-go poseł Liebermann.

ZNOWU M ALW ERSACJE. W  powiatowej Ka­
sie chorych m. Lublina ujawniono nadużycia na su­
mę z górą 10,000 : iotych Dopuścił się ich urzędnik 
Józef Bjchyński, dzięki brakowi kontroli i wadli­
wej organizacji biurowej.

K R W A W A  W A Ł K A  M IĘD ZY P IASTO W C AM I 
A  STRONNICTW EM  C lILO PSKIEM  W  ZŁOCZO­
W IE . JeSzCze nie weszi-śmy w okres wyborczy, a 
już zaczynamy nieć pr ledsmak kąiupanji wyborczej 
Szczególnie zażarta zapowiada się walka międiy 11- 
grupowaniami chłjpskiemi. Dosłownie — walka, 
gdyż dzisiaj już na wiecach diłopskicn doctlodó do 
ki wawyeli bójer, 1 tuczących się nawet śrcierte’ ny-

i wypadkami'. Tak było niedawno na wiecu zwo­
łanym przez pos. Brytu vSlroin. Chłopskie) w Zło­
czowie. Na wiec przybyli posłowie piasto vcy 3 ;d v< j 
W itos( brat b. premjera) Posaoki i Poznański z bo­
jówką uzbrojoną w kije i cepy, aby wiec rozbić 
Zgromadzeni zwolennicy pos. Bryla stoczyli z na­
pastnikami formalną bitwę, która skończyła się po­
rażką pdaslowców. Posłowie piastowscy poturbowa­
ni uciekli. Nie Skończyło się jednak tylko na cię­
gach i guzach. Niejaki Śmietana, towarzyszący Ję­
drzejowi Witosowi, zastał Zraniony nożem tak cięż­
ko, że przewieziony do szpitala — zmarł po kilku 
godzinach.

Wesoły kącik

Nowy prakiykanl biurowy: Zliczyłem tę k_lumlq|
cyfr dziesięć razy, panie dyrektorze!

Dyrektor; Dobrze!
Praktykant; I tu jest dziesięć sum, panie dyirtto-. 

rze!

DOBRY CZŁOW IEK.
W' tramwaju.

—  Jacy to źli są ludzie! Przed chwilą wykradł 
jeden nicpoń biednemu motorowemu pódv.ieca»r«d 
z kieszeni.

—  A dlaczego nie zwróciłeś mu na to uwagi?
—  Jak,to? Przecie wszędzie napisani, z* rcinuu 

wianie Z motorowym surowo wzbruniOuel

NOW E ZAJĘCIE.
— Co teraz robisz?
—  Rzucam gw< idzie na drodze i mam od oberży^ 

sty procent od każdego auta, które- musi się zatrzyj 
mać.

NIEPOROZUM IENIE.

Pan domu; Może Rózia zdejmie mi ubranie?
Rózia: Jestem uczciwą dziewczyną proszę partał

W YROK.
Pani Pipman przychodzi z płaczem do rablfla f  

skarży się na męża, Ze chce się z mą absolutnie .*o» 
zwieść. Co za powód?“ — Pyta rabin. — „Mówi., za 
jestem :nu za brzydka". —  Rabin każe Sobie przy- 
nieść folianty, długo w nich wertuje, potem prz ni 
dtugą chwilę patrzy na panią Kipman i wreszcie o* 
świadczą: ,j^o, co chcecie, wasz mą; m i racje 1“

PtELEGNUJCIE URODĘ
Żądajcie bezpłatnie fachowej rady, jak pozbyć s ę pryszczy, wągrów, piegów, 
czerwoności skóry, plam wątrob anych. J upiciu, wypadania włosów, siwych 
włosów, zbytecznego zarostu, pocen a rąk pach 1 nóg. zmarszczek chudości, 

jak wrmuenić biust, brwi. usunąć zbyteczne tłuszcz i inne wady.
W zapytwiafh prosimy podać dokładnie wadę, o którą cuodzi. Sumienną 
odpowiedź nrds-ła się w zamkniętej kopercie. Zrlączyć markę ua odpowiedź.
Dr. CASPARY, ddaAsk, Lrcgethor 19. Oddział 59.

HaCTlTlf J06I> ci* wStnger* kilka 
nldUJ UJ używanych Jednak
w bardzo ładnym 1 dobrym eta* 
nie, Bprzeda za bezcen od zł BO 
do 186 zł. Gabinetowa (chowa­
ne) do drodka prawia nowa (Jak 
lyaunekt okazyjnia za 295 zł. 
Za maazyny po wy łza* udziela 
pełną gwarancję Skład maszyn 
do szyaia, rewerów, citęńci do 
maszyn i rowerów, Kraków,Zwie 
rzyniecka 6 (Hotel Wlktorja)

Hnifaflru i ezędci do rowerów nal- 
ItUnClj taniej polata Skład ma*
Bzyn, Zwierzynieeka 6

n a lłm ie s it i iB s ra ły ^ r --  aykBż 
damu baz żadnego poręczenia 
Skład maszyn i azęćei do rowe­
rów, Kraków, Zwierzyniecka 6 
(Hotel Wiktoria)

UfltTHIItf 1 cz^ c  ̂ wszystkich 
m ailJU l maszyn do szycia 
sprzedaje aajtoniaj hurtownie, 
detallczaia. Skład maszyn, rowe­
rów, Kraków, Zwierzyniecka 6

się zgabfons aweł- 
nlenla wojskowe 

na nazwisko Mozes Bemstain.
Misłsc

pomocnik maga­
zyniera a branży 

elsktrotecbefcznej do natycb° 
miastowego wstąpienia. SŚgło* 
azenia Biuro „Ruch* Szczepań­
ska pod Pomocnik elektrotech­
niczny.

ll9C7VAU używane, kupuje go- 
nlnOŁJlljF tówką. Kriscbar, Kra­
ków, Piać Nowy (żydowaki) 9

l a i k r o f f i D e f f i S S s
buchalter* bila nBista, rutynowana 
powsina siła s wieloletnią prak­
tyką handlową i bankową. Zgło­
szenia pod „Zanfany* do Adm. 
N. Dziahnika

imSkillEI
PENSJONAT KAUFHANA
w samem centrum, naprze­
ciw p«czt> poleca pokoje 

ijo i eczna 
Ceny praystępne.

Właściciele domów w Berlinie
Zawiać amiam upizejmie. Iż założyłem m Kra­

kowie, oddział iprzedaźy, ndzlelaiSa hipotek i  ad­
ministracji dcaiuw w Berliui*. Każdego miesiąca, 
natatępuje obliczenie i wy płata nadwyżki w Kraków ie 

liaaialSi iillnek.
S. KornflOld, Kraków, BllCh L. 3.

Caniralat Barlln, bosLiithaiarstrassa 49.

INSTRUMENT Y MUZYCZNE
i przybory do tychże w  wielkim w j torze 

po najniższych cenach polecają

Brada Falganbaum Knrkiw. Meinlsag
Na żądanie wysyłamy cenniki,

Wstążki koronki I hafty poleca rmu

BREIT i  KOWOMIASr
KRAKÓW , STRAOOM L. 31

Rok zał. 1906. Tel. 23 2 2 . Rok zał. 1B0S

Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
odwrotną pocztą

Bielizna Dr. Prof. leagara.

RYTRO tB Krynicy
nad Popradem  w okolicy góraklnl
pensjonat no«^o urządzony
z komfortem poleca pokoje słoneczne z we­
randami. Duży ogród. Kucbnia pierwszorzędna 

i djetetyczna. Ceny unnarkowane. 
Zgłoszeni! przyjmuje Zarząd wlllt .Poahsio* w Rytrae.

Piśref lidu lana j iiizidiżv f tiaihoufii
„B O N *1

uL św. Tomasza 9, II. p. Tel. 395 i 4577
finansuje kupno i sprzedaż, 

przyjmuje administrację realności, 
udziela zaliczek na czj usz.

Moje w Bieglej m a n ili
polsko-niem. w słowie i piśmie ze znajomością 
utouografji pulsko-niem. do natychmiastowego 
wstąpienia. Zgłoszenia ,0 fa “ Gertrudy 26.

I
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KRONIKA
WscLfid 
słońca 
9 m  16

Czerwiec
Zachód 
słońca 

19 m. 56

Zniżka cen pieczywa
,r Magistrat po wysłuchaniu opinji komisji 
Bo badania cen, odbytej w dniu wczorajszym 
pua p. zewodnictwem wiceprezydenta miasta 
S n  Wielgusu, ustalił wobec spadku cen mąki 
następujące ceny pieczywa, obowiązujące od 
poniedziałku tj. 14 bm: 1 lig. chleba żytniego 
jasnego z przemiału 65 proc. 51 groszy, 1 kg. 
ęhleba ciemnego 40 gr., 1 bulka zwykła o wa 
Hze 4 i pól Jkg 4 gr, 1 buika wiedeńska lub 
rożek o wadze 3 i pól dkg. 4 gr W  sklepach 
{(poza piekarniami) 1 kg chleba o 2 gr więcej, 
h na trzech bułkach 1 grosz więcej. Jednocze­
śnie na podstawie opinji komisji dla usunię­
cia nadużyć magistrat zakazuje sprzedaży 
Chleba luksusowego po cenie wyższej. Chleb 
taki mogą pitkaruie wypiekać jedynie na za­
mówienia.

Obozy przysposobienia wojsk, 
dla akademików

W  dniu 15 lipoa ł>r. zostaną uruchcmiijne pod 
Mszana Dolną &-tygodniowe obozy Letnie przyspc 
Sobienńa wojst. C’ la akademików i tegorocznych ma­
turzystów na 300 uczestników. Celem tych obozów 
Ijest udostępnienie młodzieży akademickiej korzysta­
nia t, p »- „a  12 tumiesięcznej służby .wojskowej. Pra- 
iWo to będzie puny sługiwało tym akademikom i ma­
turzystom, którzy ukończą obóz z  wynikiem po­
myślnym i wykażą Ję dwuletnią, względnie jedno- 
rocciią p*ueą. w przysposobieniu wojskowem. Ci 
z pośród uczestników obozów, którzy dotychczas 
przysposobienia wojskowego nie przeszli, odbędą je 
po ukończeniu obozów w  legjii akademickiej. Zgło­
szenia ustne lub pisemne akademików przyjmują 
bratnie pomóce' ukadeOidCkie wyżsZyCft .iflzelni kra- 
ik owakich, zas zapisy maturzystów /przeprowadzają 
cłicerowie instrukcyjni pułków piechoty, kas dy w 
Swoim rejonie Zgłoszenie winno zawierać: .mię i 
nsuro isko, datę urcuiizenij, czy pracował w hufcu 
Szkolnym i jak długo i  dokładny adres. Zapisy kan 
hydatdrw do obozów trwają do dnia 20 Czerwca br. 
{Akademicy i maturzyści, którzy w lipcu br. mają 
(być wcieleni do wojska, nie mogą być przyjęci do 
obozów. Uczestnicy obozów akademickich ott zymu- 
ją  uenundz. owanie wojskowe prócz obuwia, ze so- 
t>.u —ś przywożą. 1 lub 2 koce, mocne obuwie, 2 pa­
ty  bielizny, prześcieradło ręcznik, menażki i  przy- 
feory do jedzenia.

—  -  • --------

—  DARY NA RZECZ U. H. W- JEROZOLI 
MIE. Odnośni^ do zamieszczonego w numerze 
Wczorajszym wykazu darów na rzecz Uniw. 
Hebr. pioszcni jesteśmy o zaznaczenie, iż ofia 
roweue za pośrednictwem p. Dra Hflfstefna 
stare monety są darem p. Henryka Sperlinga, 
(Wł. kantoru w Krakowie.

— fcKCJA PRZECIWGRUŹLICZA. One- 
gdaj odbyło się z inicjatywy krakowskiego 
tTow. Przeciwgruźliczego wspólne posiedzenie 
z uchlałem 1 karzy szkolnycn zwołane przez 
fizyka miejskiego Dra Owsińskiego, na któ- 
rem docent Dr Janiszewski przedstawił konie 
czność zwrócenia baczniejszej uwagi na pra 
,Wę szerzenia się 6rużlicy wśród młodzieży 
czkół powszechnych i średnich. Przyjęto przed 
Staw iony przez referenta program wspólnej 
działalność i, który rozpocząć się ma z nowym 
Tokiem szkolnym. W  programie tym główna 
rola przypadnie poradni przeciwgruźliczej i 
fcigafimstKom.
< _  SPRAWA ZNIESIENIA AKCYZY. Zwią 
eek wójtów pow iatu krakowskiego zwołał 
iwiec rolników do Kłakowa na dzień 22 bm. w 
Sprawie zniesienia akcyzy miejskiej. Zwołują 
sy .. 'ec donagają się zniesienia akcyzy, znie­
sienia opłat od środków spożywczych i usu- 
nięcto rogatek i szlabanów, które uważają za 
wSymbol szykany i ucisku ludności rolniczej 
powiatów podmiejskich '. Wiec odbędzie się o 
b - 1 0  nuto w  sali Małopolskiego Tow.

n a d  t t  rszprai! przeciw ś iid fs n j hoduziaplerce -- M o i e j
Trybunał odrzucił wniosek o z b a d a n i stanu umysłowego oskarżonej*
W  trzecim dniu rozprawy przeciw Elżbiecie Pun- 

zetowej otwarło postępowanie dowodowe, a jako 
pierwszy świadek stawał Dr Stanisław Skulicz, b. 
referent personalny w intendanlurze w Krakowie Bi- 
którego zgłosiła sic oskarżona Punzelowi po roz­
wiązaniu grupy generała Szeptyckiego. Świadek przy 
jął ,in w X. stopniu placykfdyż laki był elal i przy­
dzielił ją do intendaniury. Oskarżona reuiotisirowa- 
ła tak przeciwko X. randze, ji.koleż i prz.ciw przy­
działowi. pragnęli bowiaO dostać sic do 6 pap 
gdzie przełożonym jej był już poprzednio por. Eir- 
la. Po pewnym czasie zgłosiła się oskarżona z do­
kumentem podpisanym przez pułk. Litwinowicza 
z Ministerstwa spraw wojsk . klóry nadając jej z po 
wrolein VII. langę przydzielił ją do G pap. Doku 
nicni ten okazał się następnie sfałszowanym.

Na zapytanie obrońcy Dla Sthópiwellora wyjaśnia 
świadek, ze dokument robił wrażenie oryginalnego 
i nie wzbudzał w świadku wątpliwości.

Nasle-pny świadek Robert Ameisen urzędnik cy­
wilny V4M. slcpmia w DOK. w Krakowie zeznaje, 
iż pracował 7. oskarżoną łylko krótki czas, że robi­
ła na nim wrażenie dobrze się orientującej, jakkol­
wiek leniwej urzędniczki i że żaliiła się przed świad­
kiem na to, iż zamiast V II. stopnia płaCy Otrzym a­
ła stopień X. Po pewnym czasie wróciła z W ar­
szawy i przywiozła nowy rozkaz, polecający wypła­
cić je, różnicę poborów i nadający jej M I. stopień.

Następny świadek gen. Herforth, b. szef inlendan- 
tury oświadcza, iż  oskarżonej nie zna, nigdy jej nie 
widział, a odnośnie do okazanych mu odpisów rze 
kornych /wyginałoW stwierdza, iż odpisy te są 
rnylnie sporządzone, niewłaściwie zawierają jego 
podpis j wyraża zdziwienie, jak można było na pod­
stawie takich podpisów wypłacać jakiekolwiek po­
bory oskarżonej.

Świadek sierżant Ługlsz, który pi o wał razem 
z oskarżoną w komisji gospodarczej 6 pap., gdzie 
przełożonym oskarżonej był por. Firla podaje, iż 
— im r— i -T i t am nm r

_  STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA 
KOW IE w cżasie od 6 do 12 bm. był następu­
jący: szkarlatyna 7, dyfterja 2, odra 6, ospa 
wietrzna 10, róża 1, kuklusz 3, tężec 1, mumps 
2, tyfus brzuszny 1.

— ZBIORNIKI NA POPIÓŁ 1 ŚMIECI. Ma­
gistrat wy duł rozporządzenie, wedle którego w 
każdej reźińośei ma znajdować się odpowie­
dnia ilość metalowych skrzynek, przeznaczo­
nych na składanie popiołu i śmieci domo­
wych. Skrzynki te mają być dostosowane do 
odwozu popiołu, specjalnie do tego urzącłzone- 
mi wozałnr automobilowemi. Skrzynki te 
wstawi do realności magistrat? na koszt wła­
ścicieli realności. Od wóz popiołu prowadzić 
będzie gmina we wlasnjm zarządzie, wedle 
taiyty ustanowionej przez magistrat. Odwóz
dokonywany będzie dwa razy w tygodniu. __
Składanie popiołu i śmieci domowych w In­
nych zbiornikach, w szczególności w dołach 
śmietnych jest zakazane. Urządza ni< 'nowycn 
dołów śmietnych jest wzbronione. Istniejące 
doły na śmieci z chwilą wstawienia skrzynek 
mają być zasypane.

— NIEBEZPIECZNA JAZDA ROWERAMI 
I MOTOCYKLAMI, Na drodze powojskowej, 
prowadzącej przez park i las Wolski znajdu­
ją się dwa miejsca o zbyt stromych spadkach, 
które zagrażają wprost niebezpieczeństwem 
życia tak dla jadących, jak i idących tą dro­
gą w razie zaniechania ostrożności przy zje- 
ździe. Dlatego zarząd lasu miejskiego i parku 
ludowego Wola Justowska ostrzega publicz­
ność jak i jadących, że w miejscach tych jaz­
da rowerami i motocyklami jest wzbroniona i 
zakazana, a rowery i motocykle muszą hyc 
prowadzone. Miejsca niebezpieczne będą ozna 
czone tablicami ostrzegawczemu

— W  ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM skoczył 
wczoraj z 3-go piętra domu przy ul. Augu­
st jańskiej Henryk Glucksman (lat 35). Lekarz 
pogotowia stwier lził u desperata złamanie 
obu nóg i obrażenia na calem ciele, a po opa­
trzeniu przewiózł go w groźnym stanie do 
szpitala. Powodem rozpaczliwego kroku był 
brak pracy.

—  PODRZUCIŁA 5-DNlOWE NIEMO­
W LĘ. Dnia 11 bm. wieczorem znaleziono w 
korytarzu zakładu SS. Miłosierdzia przy ul. 
Piekarskiej porzucone dziecko pici męskiej 
około 1 tydzień liczące, owinięte w sweaier i

oSK„rżona PunzetoWa zawsze grała rolę wielkiej 
damy, co uważał za objaw chorobliwy. Świadek stan 
ten nazywa „kleptomanją“ (! )

Świadek Pułk. Grodzicki, b. dow ódca 6 pap. ze­
znaje, iż  w slO i.inka służbowym  była  Oskarżona su­
mienną i g o r liw ą  prnoowniczka, że nie Zauważył 
ilic takiego-, Co by m ogło  juk ieku lw iek  wzbudzić po­
dejrzenie, w  szczególności, bv dokumentu, ua pod­
stawie- których p rzy ję tą  zostaiu do 0 pap. b y ły  s fa ł­

szowano-
NasLępn.ie przesłuchani zostali znawcy delegowani 

przez DOK. Kraków którzy dawali wyjaśnienia CO 
do sposobu przyjmowania osób cywilnych do służ­
by kancelaryjnej w wojsku, no do Wystawiania ory­
ginalnych dokumentów i odpisów tychże, a w szcze­
gólności wydali opinję co do przedłożonych im do­
kumentów i odpowiadali na szereg pytań stawia­
nych przez trybunał i Obi ońców.

Wniosek obrońcy Purnelowej Dra Schónweltera 
o zbadanie stanu umysłowego oskarżonej, nie został 
przez trybunał uwzględniony, a w motywach odi. zu- 
Cen-ia wniosku powołał się trybunał na wydane już 
orzeczenie przez lekarzy we Wiedniu w oku 1917. 
Również nie uwzględnił trybunał wniosków obroń­
ców na dop ;s::Czenie świadków gen. Szeptyckiego, 
pułk. Tiletschki -p-o-r. Firli, kpt. Janika i pp.aU. Gru- 
dniewicza.

Rozprawa odroczona została ‘nasi^pnie do ponie­
działku, w  który n to dniu przesłuchani będą jajka 
świadkowie Oskar Iiosse i Tadeusz Lejc rak, prt.e- 
bywający w aresztach sądu wojskowego W Krako­
wie, . pierwszy pod zarzutem szpiegostwa, a dr uff 
pod zarzutem nadużyć kaso vych. WyTok spodata- 
wany jest we wtor ek. —  Zainteresowanie publifc-auw 
ści rozpirawą PunZolowej wzrasta % dnaa na dizień. 
Oskarżona, ubrana od stóp do gło--v> w czarny strój 
nie zapomina karminować sobie warg i iuimio cało­
rocznego pobytu W wię atniu nie wyzbyła ‘Ję 
„wrodzonej" elegancji.

męsitą koszulę Dziecko oddano do żłóbka 
miejskiego, a za matką wdiożono poszukiwa­
nia, które doprowadziły dnia 12 bm. do ujęcia 
niejakiej Naprawskiej Marji (lat 25), rodem 
z Krakowa, z zawodu hafciarki, zam. przy, uJU 
Jagiellońskiej 1. 8, któa a porodziwszy dnia 6 
bm. w szpitalu św Łazarza nieślubne dztecKo, 
porzuciła je dnia 11 bm. u SS. Miłosierdzia, 
gdzie sama wychowywała się przez kilkany 
ście lat. Naprąwską odstawiono do aresztów, 
sądowych.

— ZAGINIĘCIE. Franciszka, Górka, zam. 
przy ul. Łobzow sk ie j 1. 9 doniosła, że dttjia N  
bm. wydalił się z domu jej syn Władysław,- 
(lat 16). ubrany w mundurek studencki i do-1 
tąj do domu nie powrócił.

—  UCIECZKA W4ĘŻNIA. Dnia 11 hm, 
zbiegł z posterunku policji w Proszowicach 
aresztant Jacenty Dziura, rodem z Wyciąż 
(lat 27) który miał być oddany z polecenia 
sądu okręgowego karnego w Krakowie do Są­
du pokoju w Proszowicach.

— AMATORZY KUR W  P O IR Z a SKU- Are 
sztowaiio Józefa Karczmarskiego (lat 20) % 
Bielan, Józefa Klehiberga (lat 18) z Krakowa 
i Karola Siwka (lat 18), z Prokocimia, którzy 
od dłuższego czasu dopuszczali się kradz? dy 
kur na przedmieściach Ki-akowa I w okolicz­
nych wsiach,

_  ZŁODZIEJ STRYCHOWY. Organa po­
licyjne aresztowały Zygmunta Mozdyniewicza 
(lat 19), bez określonego zajęcia, z Krakowa, 
karanego już kilkakrotnie za kradzieże. Obe­
cnie popełnił on w towarzystwie uprzednio 
ujętych 3 wspólników kilka kradzieży strycho 
wych, między in. na szkodę Estery Goldner < 
Scheindli Ichowicz, zamieszkałych w Krako­
wie, ul. św. Katarzyny 1. 1.

— W ŁAM ANIE W BOCHNI. W  nocy z da. 
10 na 11 bm. włamano się do mieszkania Abra 
hama Stahla w Bochni i skradziono 4 lichta­
rze srebrne, 1 kandelabr srebrny, futro czarne, 
kurtkę selskinową damską oraz gotówkę około 
400 zł. Dochodzenia w loku.

—  W  W ALC E  O ZDROWSZE N E R W Y  I  O LE- 
PS ź \ SPRAWNOŚĆ. Radosną nowinę przynosi 
wszystkim Cierpiącym i cftorym pouczająca broszur­
ka ERNESTA PASTERNAKA, Berlin S. O. Mi­
cha elki rchpiatz 13. Zwnicr mv uwagę na zamieaBOao- 
ne w cbąsiejszym numerze ya Strcnnicowu ogto łto  
oto. '
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Z® sportu
P IE R W S ZA  KRAJOW A R E W  JA ż  v D TO­
W A R Z Y S T W  GIM NASTYCZNYCH I SPOR­

TOW YCH.
Przygotowania do tej pierwszej na szeroką 

skalę zakrojonej rewji żyd. Towarzystw gim­
nastycznych i sportowych Polski, która odbę­
dzie'się w dniach 26- -29-go czerwca b. r., są 
,w pełnym toku, —  Ruchliwy komitet dokłada 
usilnych starań dla uromaiecnia i ożywienia 
programu, w skład którego wejdą również za­
wody pierwszorzędnych sił na polu lekkiej 
atletyki i sportu. — —

Zapowiedziana impreza, która wśród szero­
ki cli rzesz, oddanych sprawie odrodzenia fizy­
cznego żydostwa, wywołała zrozumiałe zain­
teresowanie, rokuje najpiękmejsze nadzieje i 
pełny sukces. . --------- -

W A W E L—JUTRZENKA. Maleli o mistrzo­
stwo klasy A dziś w niedzielę o godz. 11 przed 
południem na boisku Jutrzenki.

Tiniti odm i liiM n Knkiva
Piątek, poświęcony dokończeniu przerwa­

nych partji, przyniósł oęromne niespodzianki. 
„Amator" w wygranej pozycji wskutek błędu 
przegrał do Scheuera. Perlberg zremizował le­
pszą paitję z Elsterem. Rubinstein w końcu 
wygrał ze Spritzerem, Błaszczak przegrał uo 
paździemego. Rakowerowi z powodu niesta­
wienia się do partji z Chwcjnikiem zaliczono 
pa tję jako przegraną. Chwojnik wygrał z 
Scheurem, mimo dobrej obrony przeciwnika. 
Part ja Gałuszka—Kończyński została ponow­
nie odłożona
j Stan tu n u "ju : Chwojnik' 3( Paździcmy 
JApłikant" Perlberg po 2, Elster, Bałszczak. 
Scherrker po 1 i pół, Rubinstein, Scheuer po 1, 
Gałuszka, Kończyński po i j  (2) Spritzer (1) 
'jatomtor1 X , Rakower 0 (1), Dzisiaj o godz. 
Bi wieczorem odbędzie się .VI runda,

Z teatru, literatury i sztuki
■:* —  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jlam- 
Ikt * Aleksandrom Moissi w roli tytułowej powtó­
rzony będzie jeszcze tylko dwa razy dziś i jutro. 
Niewielką ilość pozostałych biletów sprzedaje Kasa 
dzienna. Wobec tego niezwykłego zainteresowania 
■duło się znakomitego gościa nakłonić do przedłu­
żenia występów na trzy dalsze dnu D. tygodnia. W e 
Wtorek, środę i czwartek wykona Al. Moissi duu 
gą  z cyklu swńich świetnych kreaCyj dramatycznych 
Henryka IV. Pirandella. Kasa dzienna rozpoczęła 
rjoŻ sprzedaż biletów ne te przedstawienia.

—  W A R S ZA W S K I T E A T R  N IE W IAR O W SK IE J 
m  B AG ATE LI, daje dziś prześliczną arcjrweeolą 
•peretkę Kolia pt. „Królowa nocy'" z K. Niewia­
rowską w roli tytułowej. Miłem urozmaiceniem jest 
i  zw. „konkurs dia śmiejących się najserdeczniej", 
którego laureaci otrzymują nagrody w  jpjostaci licz­

nych podarunków z kilka Łm. krakowski (di. 0 : g. 
4-lci popoł. „Lady Głiic“ .

—  TE A TR  NOWOŚCI — GRZESZENIE ART. 
BRAM. Dziś o god-z. S-mej wieczór premjera kro- 
lochwili znanego aulora Saęliy Guilry „Skandal w 
Monte Gaiło". W  rolach głównych: pp. Krajewska, 
Porębska Brandt, Rewski, Slodołski, Bojnarowski 
i inni. — O godz. 4-tej popo. po cenach zniżonych 
znakomita farsa „Syn nienaturalny".

REPERTUARY TEATRÓ W  KRAKÓWSKTCL- 
T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO

Niedziela: „Hamlet" (gośc. występ Moissiego).
Poniedziałek: „Hamlet" (gośc. W ystęp Moissiiego).

B A G A TE LA
Niedziela: pop. . ,Lady Chic"; wiecz. „Królowa

nocy".

TE A T R  NOWOŚCI — ZRZESZEN IE  AR T. DRAM
Niedziela: pop. „Syn nienaturalny"; wieCz. „Skan­

dal w Monte Carkł" (premjera).

R E PE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W
UCIECHA: „Laleczka z Lunaiparku" i „Małość

to potęga kobiet",
PROM IEŃ: „Żona, której nie zna własny mąż“ .
RED UTA: „ Demon cyrku".
NOWOŚCI: „Te. z zaułka".
SZTU KA : „ Córka dwóch światów" i „Sieroca 

dola".
W A R S Z A W A : „Oficer gwardji Cesarskiej".

R ZEC ZY  C IE K A W E .

Wymowa klejnotów
Młoda kobieta, którą spotkaliśmy na ulicy ma tyl­

ko jeden kolczyk: narzeczona! Druga, sdedtąca na 
v iiś  a yis naszego stolika w restauracji nosi kolczy­
ki w obu uszf.ch: małżonka! A  ta oto nie ma żadnych 
ozdób w uszach: poszukuje towarzysza!

Piękna dama, której ró ż ,w e  uszka oidobtom sf 
kolczykami w postaci pierścieni: wystarczam aobie, 
nie pożądlam znajomości!

I tak dalej, i  Ł d,
W' jakim kraju zakwitła ta nowa mod i porozu­

miewania się?
W  Stanach ZjednoCzonjTCh oo^ywiścle, gdzie zło­

tnicy i biżuterzy postanowili „ożywić" ruch w swym 
fachu. —

Walka w domu Garibaldich
W  domu Garibaldich wybuchła Wojna domowa 

Dwaj bracia namiętnie się znalCzają. W  „POpolo 
di Roriia" ogłasza Eccio Garibaldi, najmłodszy v nuk 
włoskiego bohatera narodowego, plóm>eniią filipikę 
przeciwko najstarszemu bratu, a więc obecnie gło­
wie rodziny Garibaldich, generałowi Pepino Gari­
baldiemu. Ecio Garibaldi jłSt faszystą, a Pepino Ga­
ribaldi jest zaciętym wrogiem Musscliniego. Faszy­
sta Garihaldi zarzuca generałowi tj. swemu starsze­
mu bratu, że jest tchórzem i nie brał wcale udziału 
w szeregach ormji walczącej.

Prasa faszystowska nie posiada się z radości z po­
wodu tej wojny domowej w rodzinie Garib°’.ddoh.

Fotosrafjia na orlleałośl.

Ilustracja nasZa przedstawia udnlną fotcpgrafję te- 
1pęfrr>fiC7Tia drutu T)rezydeu'n St. Zjednoczonych

Goolidge‘a i jego małżonki, przekazana w kilku
minutach r Nowrgo Jorku do Londynu

ffr . ' im

Wyraz uznania
Naród angielski daje w  oryginalny spOsób WyraS 

uznania swojciiiu dla premjera Batdwina. Każdy (  
jego v-ielbieieli i' każda z wielbicielek nadsyła mu 
fajkę lub woreczek do tytoniu pełen nąjpraednjaj* 
szych gatunaów liści tytoniowych. Weila pan,twa 
Baldwin jest już przepełniona lemi darami. Tyle na« 
desłano już fajek i misternie haftowanych wOrn-Z* 
ków do tytoniu ze pani Baldwin ni# wie wprost 
gdzie je pomieścić.

M p  AQi M lfttM l
na niedzielę 18 im.

Warszawa, 480 m 20‘30 Koncert. Wiedeń fcłt aj| 
18 W ieczór sonat. Berlin 504 m i 571 m 20*30 Kon­
cert, w programie: Schumann i Mendenloohn, W *# 
claw 418 m i GlIwKe 251 m 20*25 Koncert 232*90 
Berlińska muzj ka do lańca Berno m<>raw*kie 688 
rrf 19 30 Przeniesienie z Tealru Narodowego. , D»*i« 
bor" opera Smetany. Budapeszt 560 m 30*30 Kon­
cert. Mcdjoian 320 m 21 Koncert, Praga 368 m 20*08 
Wesoły wieczór. 21 Koncert.

na ponledalałek 14 bm_

V.’ arszawa, 480 m 20*30 Koncert, Wiedeń 531 w' 
2115 Muzyka kameralna na gitarach Berlin 304 n, 
i 571 m 21 Koncert, wyjątki z op.-ry: „Złoty k rz y f j  
„Zaczarowany flet*1 i in. Lipsk 452 m i Dftlnd 
294 m 20.15 Koncert symfoniczny. Mm »cnjum 481.5 
i Norymberga 34u m 2110 * Kwintet smyczkowy 
Brucknera. Praga 368 m 20v2 Koncert. Rzym 425 
ni 21*10 Koncert na klarnetach. Stuttgart 4*6 m 
20 Koncert symfoniczny.

,.B AD J Oś W IA T  , Kraków, Grodzka 32 sprzeda^ 
je radjo aparaty „Siti—MarOoni** po niskich cenach 
(25 pioO. rabatu) Katalog po nadesłaniu 60 gr.

Z fliałciy
Kruków, 12 czerwca. Waluty były dzlń 

utrzymane; dolary płacono nieoficjalnie oko* 
to 10,15, bankowo 10,05— 10.10.

•tolda warszawska
O M d i  w arszaw ihn a dalp 11 k a .  (PAT) 

Waluty i Belgia 2973 DolaąAjn '401Ót Lendy* 181*
Newy Jork 9*18, f  aryż 29*18, Praru 29 81 Szwn.ewjB 
1*191, V jedeś 111*1* Włechy M*»4 

Papiery pańs%towe: 5 proc. pożyczka dolarowa 89 
—09 1/4—09, pożyczka dolarowa w zł 690—092 I 
ipół, 5 proc. pożyczka knowersyjna 33—33.15 8 proc* 
pożyczki, kolejowa 154. Tendencja utrzymana.

JkKCjai Bank Eaiapelsk Kraków —*— Bank Pr“ - 
mysłowj l wów tt.oo, Bank Zw. Sp. Zar. Pezna* 4*85 
Pula S 4, Vkild — *— Cegielski * ‘2B, Parewezy **11 Zn* 
wiercie 6 24, Zeglnga 0 99, Peiaka nafU Btta i Swb» 
.Je k-łb, Chmielów 0*12 ktaruckewiee *-7*. PwsieJi *A2 

Zieleniewski >*S5, Zyndów 7*— Ck«4«rów 359.

Dolar w Warszawla
(Telefonem od naszego kornsoondiintaJ
Warszawa, 12. 6 Sin. Dolar płacono 10.20. Ben*! 

Polski płacił za dolary 9.H8.

4 l«W a  surychsk*
ZaryCb, 12. 6 PAT. Paryż 15, Londyn 25.13, 

wy Jork b.162, Belgjn 15.20, Praga 15.295. War* 
b rw s  50, Budapeszt 0.723, Biało gród 9.12, Alm J  
5.45. Bukareszt 2.22 Konstantynopol 2.62, Hełeing» 
fors 13, Buenos Aires 208. Tendencja spuKojnn

O I«M a  londyfkSka
Londyn, 12. 6 P A T  Nowy Jork 4 86 19/32 H uk i 

dja 12.11 1/8 Francja 167.25, Belgja 164.25, Wto* 
chy 134.12 Niemcy 20.435, Szwajćarja 25.13 1/4, Hlw 
szpnnja 30.95, Danja 18.35, Szwecja 18.17, NorWe* 
gjs 21.67, Hchin( ffors 193 1/4, Praga 1C4 1/4,

Q l« ld «  new oisNka
Nowy jopk, 12. 6 (.D) Wi-rsajwa 9, Londyzl 

4483 7/16, Paryż 293 i pół, Wiedeń 14 1/8, Praga 
290 1/4, Włochy 363, Belgja 298 i pół, Bndaprsz* 
14 1/8, Szwajcarja 19.36, Helvingfors 252, Sofja 78j; 
HoJandja 4017, Oslo 2263, Kopenhaga 26.54, Sztok-1 
holm 26.77. Hiszpan ja 15.09, Bukareszt 42, Berlin 
23.81, Belgrad 176 i pÓŁ

Iiz io w n ic k iiiid c  I m  D M



Klub Pracy wobec mniejszości nar.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warsiawa, 11. 6 Sin. Klub Pracy ogłosił dzisiaj 
faasiępująoa deklaruję pod adresem mniejszości na- 
i  w d ow y  ch :

Polska demokracja w myśl swoich tradycyj uzna- 
J# praWo narodów zamieszkujących Rzeczpospolitą 
polską do swobodnego rozwoju narodowego. Doło­
żymy też wszelkich starań, aby w granicach Rzeczy­
pospolitej podstawy państwowej mocy i szczęście 
Zespolonych w państwie ludów oprzeć na racjonal- 
Hexn wprowadzeniu w  życie postanowień Konstytu­
cji, gwarantujących ip.rawa mniejszościom narodo­
wym. Będziemy zwalczali wszelki u'“lsk uarodowo- 
ś®łowy i dążyć będziemy, aby we wszystkich dzielni­
cach Rzeczypospolitej polskiej z przewagą ludności 
białoruskiej i ukraińskiej luduość ta uzyskała au-

lonomję terylorjalną. :v
Polska demokracja świadoma jest, że wspólne 

dobro ludów zamieszkałych w Rzeczypospolitej wy­
maga otl nich zbiorowego wysiłku gotowa j-est dk> 
łącznej pracy na rozmaitych polach z demokracją 
mniejszości narodowych id o łąc.nej walki przeciw­
ko wszelkim objawom nacjonalizmu, nietolerancji 

tak z jednej jak i z drugiej strony. Żywimy wiarę, 
że jedynie na drodze znaczonej wspólnemi wysił­
kami mogą się zejść i uzgodnić aspiracje politycz­
ne Białorusinów i Ukraińców z polską racją stanu, 
urzeczywistniając w ten sposób ideały niepodległo­
ści Białorusinów i Ukraińców i federacyjną ideę 

Polski. ..UiatńllldSrtli1*!,*:,
' l - : ________  ■ ■-") , p ;

Brazylja wystąpih
(Telegram własny „

Genewa. 11, 6, (D) Po wczorajszej zapowie 
cizi delegata brazylijskiego Mello Franco w  
sprawie stanowiska Brazylji wobec Ligi na­
rodów nadeszła dziś oficjalna wiadomość od

i z Ligi Narodów
Nowego Dziennika*')

rządu brazylijskiego do Ligi narouów, iż Bra 
zylja występuje nie tylko z Rady Ligi, ale 
również ze Zgromadzenia Ligi Narodów,

Trzywitanie Haki
(Telegram srtaaay „

"Wiedeń, 12 6. (D ) W  sali teatru Ronachera 
odbyło się dziś oficjalna powitanie drużyny 
Hakoach po powrocie do Wiednia. Na sali 
byli obecni liczni przedstawiciele rządu au- 
strjackiego i dyplomac’ obcych państw. Dru­
żynę witano jako przedstawicielkę zwycięskie 
go footbalu austrjackiego.

Jutro gra Hal.oach pierwszy match po po­
wrocie z Ameryki ze Sportclubcm. Ponieważ

tachn we Wiednia
Nowego Dz*emt>ka‘‘)

Hakoach przyswoiła sobie ostry sposob grama 
drużyn amerykańskich, które grają o punkta 
przedewszystkiem, a mniej dbają o styl gTy, 
zawody będą interesujące.

Jak słychać jeden tylko gracz Hakoachu, 
Gutmann przenosi się do Ameryki, gdzie bę­
dzie grał w barwach drużyn amerykańskich. 
Będzie pobierał 350 dolarów miesięcznej pen­
sji, oraz jednorazowo 500 dolarów.

falki i M ii v fiat*
{Teteerm m  tp k i y  t W f  ■ * ■ * )
Genewa, 12. 6 (D) W  czasie zebrania z okazji ro- 

Cznicy śmierć MateolUego wywiązała się bijatjka 
na sali w której odbywało się zebranie, między u- 
czcstnikami a obecnym ni sali posłem włoskim 
Cuocimm oraz członkami, grupy genewskiej łaszy 
sólw. Oddano szereg strzałów rewolwerowych. W  
związku z tera zajściem aresztowano 10 osób, wśród 
który eh znajduje się prezes oiraz 3 członków geneW- 
skii j grup; faszystów Wiele osób odniosło lekkie 
lany.

Prczylnt Bnin Kem Sclicht wsluił
u  stronnictwa damoicratyuaago

(Telegram własny „Nowego Dziennika1')'
Berlin. 12. 6 ( ! ’) Prezydent Banku Rzeszy D r 

Sohaehl zgłosił W ystąpienie z parlji demokratycznej. 
Dr Schaiht tłumarzv swoj krok stanowiskiem par- 
t/1 w kwestji plebiscytu, zaznacza jąc przytem, że 
przekonania jego nic uległy żadnej zm ian ie i pozo­
stanie on naoal demokratą.

Zloty «•  Wiedniu
' Wiedeń, 12. 6 (D ł Złoty • przy silnej tendencji 

M&-S0.1Ł.

Ibn Saud —  kalifami
Jak juz donieśliśmy, odbywa się cbecnie 

w Mecce ogólna konferencja Islamu. Naj^ię  
cej widoków na uzyskanie kalifatu ma obe 
cnie Ibn Saud, król Hkiżas.u i władca Mekki 
i Medyuy, a więc dyktator całej prawic Ara  
bji, Ibn Saud podczas otwarcia konferencji 
zażądał, by sprawy międzynarodowej polity 
ki zostały z obecnej konferencji wyłączone. 
Z Konstantynopola donoszą, że Ibn Saud dą 
ży do zlania się rozmaitych obrządków reli- 
gji mahometaóskiej. Gd} by mu się to udało 
usunąłby główną przeszkodę do kalifatu, a 
mianowicie przeszkodę, polegającą na tern, 
że jeśt wyłącznie tyiko przedstawicielem or 
toćoksyjnego khrunku w Islamie.

Berlin, 12. Z (T ) Wałka studentów techniki w Ha­
nowerze przeciwko prof. Lessingowi nie ustaje 
Min. oświaty wezwał pirof. Lessinga do nieustępowa- 
nia z katedry przed terrorem Związek niemieckich 
przedsiębiorstw żelaza i stali wyraził swą sympalję 
studentom, • podbnie jak Szereg innych organi2aCyj 
prawicowych. - W  ten sposób Walka przeciwko prof. 
Lessingowi nabrała charakteru wielkiej afery po 
litycznej. .

Sfr. Tl'

Powrót marszałka Rataja
(T tiirfrm—  td ■aimrgrj korespondenta)

Warszawa, 11. 6 Sin. M arszałek Rataj wraca w so 
bolę o godlz. 7 wieczór do Warszawy.

Prceislnititlc Wfzwileiia i gra Eirtla
(Telefonem  od nasz.rgo korespondenta)

Warszawa, 11, (i Sin. Psgtuj^r Bart 1 przyjął dziś 
na posłuchaniu prZad.-tlawicSaii V\'yzv. uLn ia postów
Rutka i N ow ick iego .

P. Prezydent unika rozmów 
z przedstawicielami stronnictw

(Telefonem od naszego korespondent y
Warszawa, 11. 6 Sin. P.ezydent Rzeczy pospolitej, 

trzymając się zasady kontaktu ze spoleczóestwem 
bezpośrednio, unika jednak w tej chwili rozmów 
z przedstawicielami klubów politycznych. I tak :t(p. 
zdarzył się wczoraj następujący wypadek: Do p. 
prezydenta Rzeczypospolitej zgłosiła się wczoraj de­
legacja krakowskiej kongregreji kupieckiej z sen. 
Adelmanem na czele. 1’ . prezyd -at Rzeczypospolitej 
oświadczył, że gotów jest pirzyjąć prżedstawiicflełL 
kupców, natomiast nie może przyjąć Sen. Adelmana.

W Dlittłik gl \\MKllitltl
•konomiczaogo Rady min.

(Telefonem od naszego korespondenta)'

Warszawa, 11. 6, Sin Nowy minister skar­
bu p. Klamer wyznaczył termin najbliższego 
posiedzenia komitetu ekonomicznego Rady 
ministrów na poniedziałek 5 popołudniu.

Rząd zamierza rozwiązać Rady m. 
w Warszawie i Łodzi

(TcicfMMBi «£ Mamy* Uwaspataimkf

Warszawa, 11. 6 Sin. Dowiadujemy się, że rząd 
przewiduje projekt rozwiązalna Rad mi. jskkżl D. 
Warszawy i Lodzd.

Ruch strajkowy w stolicy
(Telefonem «d  aaśgaaa  A j  ■'» )

Warszawa, 11. 0 Sm. W  ostatnich cLwiJedB1 
wzmógł ię ruch strajkowy. I  tak strajkują w W ar­
szawie robotnicy we fabryce Pocisk. Wybuchł róż 
strajk pi zy miejskich robotach dla b'*’ robotnych na 
Żehborzu. Objawy strajku dowodża, że ruch straj­
kowy sparaliżowany na okres od 12 maja Jo 1 czerw 
Ca w rac do pierwotnego stanu wraz ze ■wSzystkiemi 
jego troskami. ~

C zaszka z przed 20tysięcy lat
(Telegram własny „Nowego Dziennika' ) 

L-mdjn, 12. 6 (L ) Z Gibraltar u donoszą, że zna­
leziono tam wśród wykopalisk kość czołową i inne 
części czaszki Judzkiej, która pochodzi z tegc. sa­
mego kresu, co słynna czaszka Heandertalska, znale 
zlona w  latach 40-ty eh przeszłego stulecia pod Dus­
seldorfem Nowo odkryta czaszka liczy 20000 lat.

Z Bagateli.
„K K Ó IO W A  X O C ¥« K O LLA

Goście warszawscy szybko zdobyli sobie uznanie 
i sympatje naszej publiczności; świadczy o tern 
bardzo liczna frekwencja i entuzjastyczne przyjęcie 
gwiazd tego zespołu za piel1 wszem ukazaniem się na 
scen,e. Dotychczasowy repertuar (poza ,Lady Ghic‘ ) 
znany już u nas z naszej operetki, nie stracił wido­
cznie siły przyciągającej i nadal interesuje z powo­
du doskonałej gry i bogatej, wielkomiejskiej wysta­
wy, na którą Kruków nie mógł się zdobyć. Zwta- 
szcza lualely p. Niewiarowskiej zdumiewają nie tyl­
ko jakością w ich zmianie np. w k iżdym akcie 
„Królowej Nocy" coś po pięć razy. Niespożyty w 
potni slach i małej jowialności p. Horskż zdołał bez- 
spt zecznie najbardziej podbić słuchaczów choć i 
innym aktorom — jak np. pp. Misiewiczowi i H of­
manowi — nie brak werwy , humoru. Z uznaniem 
podkreślić- należy wybitne opanowanie poszczegól­
nych ról Solowych, składne współdziałanie w  sce­
nach zbiorowych i bardzo udałe tańce pp. Struńska, 
Kuszpielowska i  Gaubier. ha.

i
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iilozofji, poszukuje 
lekcji w zakresie 

gimnazjum na czas wakacyjny 
w  zdrowej miejscowości. W a­
runki skromne. Zgłoszenia pod 
„Wakacje** do Adm. N. Dz.

się bony dochodzą­
cej na cały dzień, 

ewent. oa przedpołudnie ze zna­
jomością języka niem. i ongiel- 
skiego. Zgłoszenia pod „Bona* 
do Adm. N. Dz.

guwrowania, 
endlowania, 

mereżkowania i aplikowania 
przyjmuje Friedman, Starowiśl­
na 44.

M arysiu poco sta

ALBORL

ALBORIL
nych fllwych składrików.

w—

SAM ODZIAŁ* JACY 
SRODiiK DC PRANIA

P i l .  1 3  s a m  bez tarła, bez szczotki, tylko zamoczyć, 
gotować i płukać.
CSell sam lepiej jak słońce i trawnik, bieli bieliznę 
śnieżno-biało i świeżo pachnąco.
Zabiła wsseikla bakcyle i oszczędza czasu, opału, 
pie-niędzy i bielizny.

wyrabiany na podstawie naukowejf 
zawiera 50% n a j l e p s z e g o  mydła 

i jest pod iw a rin c ją  fo*ny od chloru I fn- 
i szkodlls

Spoa6b użycia. - Rozpuścić zupełnie zawartość paczki w 2—3 wiadrach 
l lm n e j  wody. Namoczyć bieliznę w tym Simnf/m ro-.tworze i pozo­
stawić ją tak przez noc. Potem rozpocząć powc ne gotowanie bielizny 
w  tym samym roztworze, mieszaiąc od czasa do czasu. Gotować tal 
przez kwadrans. Następnie przeprać bieliznę lekko i wypłukać wpierw 
w cleutef potom w l im n c j  wodzie. Bielizna staje się zupełnie, czyste 
i  śnieżno biała tanim kosztem i -bez wysiłku. Bielizny wełnianej nie 
gotuje jię, lecz pierze w ciepłym roztworze.
Najważniejszą rzeezą jest rozpuścić AL&ORIL zupełnie w zim nej wodzie. 
W  tymże zimnym roztworze bieliznę zamoczyć, następnie gotować przez 
kwadrans 1 potem dokładnie przepłukać wpierw w Cieplej a następnie 
w zimnej wodzie.

RATCJCIE ZDROW IE.
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

750/0 c h a ró b  p o w s ta ła  z p o w o d u  c b s tru k c ii
Chory żcłądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych chorób, 

zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę .naterji.
Słynne o d  49 lat w cułym iw iccle

Zioła z Gór Harcu Dra Lauera
jak to stwierdzili prof. Berlinsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Martin, 
Drj Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatw-ardzeńie), są niezastąpio­
nym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, 

wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.
Złota 1 g 6 r Harcu Dra la u era  usuwają cierpienia wątroby, nerek, 
kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bólu 

głowy, wyrzuty i liszaje.
Zleła 1 f ó r Harcu Lauera zostały lag-od/one na wystaw ach
lekarskich najwyźszemi odznaczeniami i złotemi medalami w Badenie, Ber­
linie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Tysiące podziękb- 

wań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych.
Cena 1/2 pudelka Z ł 1.50, podwAJne pudelka Z ł 2.30. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych nafiladownictw. 

Reprezentant na Polskę: Jozef S ro ilR ijn , W arszawa, Chmielna 40.

DmIu dysponent bankowy, zdol- 
DJlJ Dy buchaItor-korespondent 
mający stosunki w instytucjaeh 
finansowych, m ogący być po- 
mocuym przy uzyskaniu kredytu 
poszukuje odpowiedniej posady 
w  handlu lub przemyśle. Zgło­
szenia pod „Eaerglezey* do Biura 
ytattera, Kraków, Rynek 8

Flonanrlri pokóJ frontowy dlaŁlcyflULRt akademika, blisko 
uniweraytetu zaraz do wynaję­
cia. Zgłoszenia pod „B.“ do Ad. 
N. Dziennika

Hurtownia towarów kolonialnych w w lotkiop  
mieście Górnośląskiem, posiadająca własne 
obszerne budynki i magazyny, poszukuje 

czynnego lub cichego

SPOLNIKA
Do dyspozycji eleganckie 5 pokojowe woiae 

mieszkanie.
Zgłoszenia pod „Hurtownia" do Ad. N, Dz./

W walce 3 zdrowsi k iw i  i o le r a  m m

W  jaki spos6h p e itą t ią  s ł«  swej nerw owości!
To pełne trwogi pytanie, bijące na alarm jako ciężki jęk boleści, wyrywa 

się z piersi tys'ęcy i setek tysięcy osób. Osłabienie uerwów jest to najwięcej 
rozpowszechniona dziś choroba współczesnego świata kulturalnego, ściślej 
mówiąc- jest to choroba kultury, r-nbudliwfe osłabienie układu nerwśwefo 
siaje się coraz c^ęstszem, ciężka walka o byt i władanie jest coraz strat, mejm 
i ostrzejszą. Objawy zaś tej choroby mogą być najrozmaitsze. I  ocząwszy od 
zwykłego ucisku głowy aż do okropnego całkowitego lub połowicznego bólu 
■;łowy, osłabienie pamięci, utrudnione myślenie, pobudliwość, słabi* nie woli, 
rozstrój umysłowy, nrojenie, zawroty głowy, niezdolność do pracy umysłowej 
i fizycznej, męczarnie bezsenności, unikanie ludzi, strach przed wszystkimi 
i przed wszystj iem, ciągłe wahania, uniemożliwiające decyzję na punkcie 
najzwyklejszych sp’ aw żyda codziennego, niemożność chodzenia, atania ltp. 
Uczucie trwogi z biegiem czasu może stać się czemś okropnem.

W ładze ui ysłow e odm awiają mi zupełnie posłuazeństwa 
uiyśli furczą mi w głowie -  oto zwykła skarga wielu osób. Obłęd wywia­
dowczy, lekceważenie i zaniedbywanie óbowlązków niepewność w mowie, 
nieprawidłowe pismo, drżenie kończyn, zaburzenia żołądkowe, jelitowe, nie­
strawność, zaparcie stolca, kłucie i darcie w członkach, zastój i nawał krwi, 
chronicznie zimne r ogi, napady kołatania serca, ciężkość, niepokój, duszność 
nerwowa, gorączka i febra raptowna, zaczerwienienie i bladość itp.

Czy można sio wyłoczyćT Jeżeli praghiemy położyć kres nerwowemu 
osłabłemu ‘z jego wielostronnemi objawami, to przedewszystkiem na żv za­
hartować wolę. Brak energji i woli u nerwowego stanowi główną przyczynę 
niepowodzer ia w życiu.

Otw6rzn*y oczy 1 Widzimy często, jak życia zostało zmarnówsne, złamane, 
ponieważ wskutek braku woli nastąpiła zupełnie rezygnacja 1 zobojętnianie 
do życia. Słab-f i chwiejny charekter podobny jest do chorągiewki na latku, 
wystawionej na łaskę lada podmuchu wiatru. Nerwowym zachwala ślę za­
zwyczaj dużo środków do leczenia, niektóre zaś z olch aą reklamowane wprost 
bezczelnie, a jednak istnieją drogi, prowadzące do zdrowia.

N 'o  naroży b y ł nlowdzlącznym względem na.ury, która nas cho 
ciażby pośrednio przez naukowo sporządzającą ręką chemika obdarza środkami, 
które są rzeczywiście godne uwagi i pożyteczne, gdyż wzmacniają oraz ula- 
czają. Takim ^ennym podarkiem natury jest praw dziw a KOLA-LBCfYMIN. 
Ś odek ten orzeZwia, potęguje sprawność oraz siłę żywotną, jest najlepszą 
odżywką dla nerwów ś mózgu, poprawia krew, odmładza, daje i adoSć żyda, 
uczucie młodości z jej zdrowiem i żywotnością, którę zapewniają powodzenie 
oraz szczęśde. Kol j-L o d th ln  chroni nerw y o d  znużenia I u odpor­
nia przecier M ł e l k l u  dolegliwościom . Ac la Ueclthin dostarcza ustro­
jowi w najczystszej postaci takich składników, z których tworzą się 1 odna­
wiają komórki olali oraz tkanka nerwowa.

W ielu  lek .-‘zy, a w e, Jiczbie najznakomitsi bidi cze > prolcsoroe le 
uniwersytetu stosowali KOLA-LECITHIN z najlepszym wynikiem 1 środek 
ten stale zalecają. — Należy żądać: b c z p łJ in s ) prA by oraz pouczającej, 
interesującej broszurki. Wysyłam to natychmiast, franco i clone zupMRŚu 
darm o.

najwa-
lej sfly.

rYoszę przeczytać tę prosznrkę, z kturrj dowiedzieć sia można le 
żniejszą przyczyną każdej poważniej: Zej choroby jest osbiDienle clelesi 
Kola-Lecith.n nadaje ciału móc. Łatwo alę przekonać, iż rzeczy wiodę można 
życie przedłużyć, choroimm zapu biedź, uhurych wyleczyć, słabych wzmocnię, 
przygnębionych wzmocnię na duchu, a nieszi zęśliwych nożynie azczęil.wyml- 

Nałoży tylko chcieć I Właściwe rozpoznanie niebezplt czenstwa wywiem 
wpływ uspokajający na duszę, jeżeli jednocześnie poznaje się drogi, które 
zwycięsko wyprowadzają z tego piebfopieczeńi twa.

ERNST PASTERNACK, Berlin Ł O .
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